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Udział Polski w Zjeździe 
miedzynarodowym. 


Warszawa. NW... 
31 bm. othyła się w Paryżu zebranie: oreunizacyj- 
wie łzynarodowych zrzeszeń znawców prva kar 
Obecni byli przeństawiciele t6-tn państw. Pol- 
najwwższego. prol. 


LIU 
rego 
sko reprezentował sedzia szału 
Rappaport. Do prezydjum wybrano prze lstawieieh 
Beluj:. Włoch. Hiszpanji i Polski 'Nawe tworskh. Do 
<ekoetarjatu nowo ntworzonego zrzeszenia wybrano 
tzech Polaków. prof. wyższych zakładów narkowych 
Mowielużckicgo. Makewskiego. Rappeporta. Ten osta 
Tmi przemówiewie naustracy jne. 
wne swieta znajamościa Enrojn powajemiej. 


wyedosił maero- 


Świetny wynik subskrypcji 
Banku Polskiego 


Warszawa. AW. 
W galara wieszomych bia wezarajszezu. Jk 
połuje „Kurjer Polskis zapisy na skeje Banku Pol- 
skiego przesroczyły 75 procent ogółu akcji; nie wią- 
czano tr zelo zenia przemysłu górnoślaskiego Wesku- 


tek powo zew. Mal rzebn owo kiupitałe kgj: 
Pako wwie puażej 25 prow, 
66 
Obrady P. S. L. „Plasta 
Warszawa. AW.. 
Miina ad przewo aA par po ANE a tgz y Ly 


sie huy giówuceo zwzydu „Piastac. Tomatem hy- 
usganizacj zasjuskarsiw we Na dzie na- 
aaly Mtzelmoj SE 


ła aaa 
mie zaw zastała posiedzenie 


Przed nowemi kalumnjami 


Warszawa. „Tel. od wl korn. 

W szasie p. Pilswdski ma 
w Wwszawie olozyt. w którymi miedzy Tinei soru- 
do poprzelniewo rzą ln. 


jr Vi wygwlasie 


RZY Fio 7, emek 
Bedzie 10 zapowne nowy stek kabmnnji. P. Pilzsnedski 
chee widocznie zajmować ciagle swoją osoba Mii. 
wslzi. że tensi popularność z powo ln niepaczytał- 
nych sważeh wystupień. Opinja nstalila sobie już zda 
we o tej umorekłamowej aukcji kalumajutorskiej. bc 
Sai prelegenta. 


ba: 


daea wenikócm niszboweca 


Przebrzmiałe „wielkości“ 
wracają 


Warszawa. (Tel. od wł. koro. 
Poseł Daszynski. po dłuższym pobycie kuracyjunym 
bo oswiadeewi. iż 


weznpe Z powroteni wizial szymiy w życi politycz- 


za Erwiicu. powrócił do Warsztwe 


TUM, 
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Warszawa. (AW). 
Dzienniki zspowiadzją. iż rzał w pierw-zych 
dniach kwietnia przedłoży Sejmowi projeki nstawy 
o ziprowiulzeniu w Polsce pańsztwoweca monopolu 
Spirvarowego. 


Przed wycofaniem z obiegu 
marki polskiej 


Warszawa. (Tel. od wł. koresp.). 

Rząd zamierza wykupno marek polskich przepro- 
Wadzić do końca czerwca 1925, a projekt odnośnego 
rozporządzenia prezydenta będzie dziś przedłoży 
radzie finansowej do zaopinjowania. W tym czasie 
będzie umorzony dług Skarbu Państwa w wysoko- 
šel około 300 tryljonów. Wykupno marek nastąpi 
w relacji 1.800.000 za 1 złotego. 


Nr. 77 — Rok VII. 


Francuski Prezes Rady Ministrów 


Poincare. 


otniosl on ostatnio wielkie zwycięstwo nel imtry- 
sami nienńeckhni. Po dymisji został ja ras drugi 
powołany wa stanowisko presea Kady Misisnów. 
E IE a Eoo 
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Nieporozumienia między liberałami a partją pracy 
s4 przedmiotem ożywionych polemik prasowych. 
Większość głosów jednakże opowiada się za stronni- 
ctwem pracy. „Westminstergazette* pisze, iż powa- 
ga obecnego rządu tak czy inaczej cierpi z tego pou- 
wodu i stronnictwo pracy nie ma większości w par- 
lamencie, dlatego obowiązkiem innych stronnictw 
jest powstrzymać się od wszelkiej niepotrzebnej kry- 
tyki w sprawach polityki zagranicznej. aby nie utru- 


Monachjum. (Tel. wh aotea Krak. 
Dziś o godz. 10.5 przed południem został ogłoszony 
wyrok w procesie Hitlera, Ludendortfa i towarzyszy. 
Hitler, Poehner, Kriebel i Weber zostali skazani na 
pięć lat twierdzy i zapłacenie kosztów procesu w wy- 


€A dni twierdzy. Po 6 miesiacach internowania 
w twierdzy wyrok przewiduje warunkowe zawiesze- 


Belgrad. „1W.. 
W związku z nieprzejednanem stanowiskiem wo- 
bec gabinetu Pasicza król przyjął premjera gabinetu, 
a następnie przewódcę opozycji posła Dawidowicza. 
Zdaniem koł politycznych pośrednietwo króla miało 
na celu załagodzenie konfliktu z opozycją; mimo te- 
go na posiedzeniu Skupszczyny Dawidowicz złożył 


i Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 

Subskrypcja prywatna, która miała pokryć 60 
proc. kapitału akcyjnego Banku Polskiego przekro- 
czyła znacznie tę normę i dosięgła 90 proc. kapitału 
zakładowego Barku. 

Według napływających ze wszystkich oddziałów 
P. K. K. P. raportów subskrypcja na akcje Banku 
Polskiego przekroczyła znacznie przewidywane po- 
krycie 60 proc. akcyj. Szczegółowe dane będą wia- 
dome w ciągu 5 dni, kiedy napłyną raporty ze 


sokości 200 marek złotych, z ewentualną zmianą na ;, 
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Macdonald przeciw L. Georeowi 


dniać i tak ciężkiego zadania Mac Donałda. Nikt 
inny tyłko Lloyd George jest odpowiedzialny 72a 
wprowadzenie zamętu i gwałtownej dyskusji w spra- 
wie polityki zagranicznej. W przeciwieństwie do ła- 
godnych przemówień Asquitha mowy Lloyd Georgea 
noszą charakter dzikich wystąpień. Wywołał on przez 
to wrażenie, jakohy całv kraj nie popierał polityki 
Mac Donalda, gdy tymezasem rzecz się ma przeci- 
wnie. Cala Anglia jest jednomyślna w sprawach po- 
lityki zagranicznej, niewyłączając Lloyd Georgea. 


Wyrok w procesie Hiilera 


nie pozostałej kary. 

Ludendorff skazany został jedynie 
kosztów sądowych. 

Oskarżeni Frick, Boehm, Brueckner, Wagner i Per 
net zostali skazani na rok i trzy miesiące twierdzy 
i 100 marek zł. kary pieniężnej. 

Kara ta zostanie zawieszona warunkowo. 


na zapłacenie 


Groźne zamieszanie w Juśosławii 


oświadczenie, iż z powodu bezprawnego postępowa- 
nia rządu opozycja opuszcza salę obrad oraz, iż nie 
będzie brała udziału w pracach parlamentarnych. Na- 
stępnie dotychczasowa opozycja wraz z posłami par- 
tji Radicza, których weryfikację rząd utrudnia opu- 
ściła salę. Według oświadczenia Pasicza, rząd zamie- 
rza odwołać się do narodu. 


Polska dowiodła swojej dojrzałości 


* 90 procent akcyj Banku Polskiego zakupiło społeczeństwo. 


wszystkich oddziałów oraz z banków prywatnych, 
które przyjmowały zapisy i należność za akcje wpła- 
cić mają do dnia 3 kwietnia. 
Warszawa. (Tel. od wł. koc.,. 

Książę Lubomirski stanął na czele konsorcjum, 
w skład którego wchodzi Bank Zjednoczonych Ziem 
Polskich, które oświadczyło gotowość pokrycia resz- 
ty niepokrytego kapitału akc. Banku Polski do wy- 
sokości 90 proc. Udział rządu w kapitale Banku Pol- 
skiego wyniesie zatem tytko 10 procem. 
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„Obecna sytuacja w Jusosławji | 


Od własnego korespowienta). 


5 ,» 


Białaągród, 23 manca. 


Na He obecnej dynt-ji gabinetu Pasieza staje si 


vuludznemi, że przewiekacjęcy się kryzys wewnętrzny : 


w Jugosławji sto "iowo lujrmwa | zbliża się do swe- 
zo punktu kniminsievjmeso. Jest on desè starej daty 
+ qstnieje właściwie al Wwe sze ri ilzisiej 
Acói wew Ohuwetórw A Eyt. 
(hołw w oocom o twa daleko sęgające i nader skom 
pikowane problematy równocześnie. Pze lewszyst- 
kiem © uregulowanie diauniejszych nieporozumień i 
czeświowyeh zwskyów outy A kulturalnej 


sU lt 


wE T “h bów, 


mej. 


i podityczaej między Słewenńcsam. Cborwatami a Ser- 
bami. nastojeie zas o walke między orjentacją cen- | 


tralistyczną a tederalistyczną. 

Na szege wozy żeli wspólszesnych zugarbrień pen- 
kwestja unifikacji ziem 
jugosłowiańskich, uależacych prze wojna Światewa 
do rah różavch o swrznów palstwowych 
wiiających siew pierówiych  warnikach zewnęrrz- 
nyeh. Dotvehezasowy długoletni premjer Pasicz vo- 
-tawni przy - historycznym kierunku  połitycznym 
serbskim. którezo tradycje złążaly do pogłębienia 
i utrwalenia hegemonji południowo-słowiańskiej na 
Bałkanach, juluza: wdy większa część politycznych 
przywódeów słoweńskich i chorwieskich | usiłowała 
punkt ciężkości całej polityki jugosłowiańskiej prze- 
z Bałkanów na pómarnv zachód. nad wyhrze- 
ża Adryatyku. 

Stronnicbwo radykalne Z swym przywaólcą Pasi- 
czem, ol lat dwwtziestu z górą będące. z małemi 
przerwami czasu. u stem rządów w Serbji. postawi- 
lo sobie jako ostateczny rozbudowanie Serhji, 
ewentnalnie Juge>lawji jako państwa mocarstwowe- 
go na Bałkanach, przyczem naturalnie dażylo sło jak 
wwjwięk=zej jedmolitości wewnetrznej kraju i (p za- 
rowno pod wzgledem a lmiuistruey mym jak i na po- 
In kultnralnem. politreznem lub gospolarezem. Kim- 
eupcja ta. której zuprzeczyć nie można oznak pe- 
wnej wielkości, natrafia jedmak na opór ze strony ľe- 
deralistów, cześcinwo nawel autonomistów i separa- 
stów chorwackich. Na skrajnem skrzydle tych 
ostatnich kroxzy z swoją partją chłopską drugi z ko- 
lei najwpływowszy mąż stanu Radicz, o którym mó- 
wi i pisze sie ostatniemi czasy w Jugosławji niemniej 
niż o samym Pasiczu. 

tlapólny antagonizm między Pasiczem a Radi- 
czem i reprezentowanymi przez nieh przeciwiegłynu 
kiemkami mysli politvcznej ciagnie się już œl dłuż- 
czasu. a na zewiątrz przejawił się głównie 
nieuznawaniem przez Radicza obecnej formy rządów 


awowych Juzadawji = 0 
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i całej wogóle konstytucji Jugoskuwji i zbojkotowa- | 


niem centralnego parlamentu w Białogrodzie. Taktv 
ka ta nie mogla się Z ntmry rzeczy utrzymać na 
stałe. czego sam Kaoliecz musial sobie być doskona- 
Ie świałom. to też nie mógł ou nie przewidywać. iż 
raz z ta nueziteją trzeba będzie jeduak zerwać. l wła- 
suie dzisiejszy moment uważa on jako najolpowie- 
«niejszy do tego zerwania: pierwszym tego etapem 
mialo bvć obalenie rządów Pasicza. Usiąeniecie eta- 
pu tego mu się już obecnie udało, :: teraz rozcho vi 
~it o to. jak bedzie się przedstawiała pozytywna, bu- 
dująca część programi dotychczasowej opozycji ju- 
zosłowiauskiej. 

Stosunki partyjne w kraju są tego rodzaju. że ojwo- 
„ycja chwilowo nie posiała jeszcze w sknysztynie 
pewnej liczebnej większości. rozporządzając na ogół 
127 głosami, |olczie wlv koalicja radykałów z Tur- 
kami macedońskimi, tworzącymi t. zw. dzemiet, li- 
czyłaby razem 129 głosów. śm postów niemieckich 
zachowuje się jak dotad neutralnie. Wedlug przewa- 
żającej w kołach politycznych kombinacji. ewentna- 
nie skład koalicji rządowej byłby następujący: ra- 
dykałowie 100. Ażemiet 14. Wielkoserb 1.. Rumun l. 
dysvdenci lemokr. 2 1 dvsvdenci Radicza tak samo 
2, a więć razem 120. W obozie opozycyjnym znaj ło- 
wałyby się partje: demokratyczna z M. katolicka 
Koroszea 2 24. agroma z 2, chłopska Radicza z 20 
tymczasowo). następnie frukcja Spabha z 18, oziuruo- 
górska 2 2 i socjalistyczna również z 2 poetami. 
opróez jednego dysydenta. 

Leez niwet w razie głyby włało się w praktyce 
utrzymać koulicję radykałów z dżemietem i zapew- 
uić dła niej neutralność Nienwów. miałaby w rze- 
czywistości krótkie tylko istnienie, bo wcześniej czy 
później do weryfikacji dalszych 32 mandatów gru- 
py Radicza dojsć muwi. a wtedy koalicja znałuzłaby 
się w znikomej mniejszości. Z chwilą zaś. gdy poja- 
wiliby się w białogrodzkian parlamencie wszyscy 
stronnicy Radicza, rozpocząć musiałaby sie rewizja 
konstytucji jugosłowiańskiej, a zakończyć bojkoto- 
wanie przez Radiczu sejmu białogrodzkiego. wo nie- 


wątpliwie oznaczałoby początek nowej ery w całej 
Jugosławii. W każtym razie obeany kryzy- przedłu- 
Zał się nie może. gwlyż z dmiem 31 marca kośczy się 
ważność uchwalonego przez sejm budżetowego pre- 
liminarza a nastąpHby stan ex lex. 
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Statystyka politechniki gdańskiej 
Wuroząsa. Aa. gi mi. kos... 
Według ostatniej statystyki na politechnice gdań. 
skiej studłuje obecnie 1642 studentów. Według naro- 
dowości 278 Gdańszczan, 328 Niemców, 427 Pałaków 
i reszta obcokrajowców. W Bozbie 427 Polaków ipio 
160 Niemców i 100 Ukraińców. ' 


PHO" YTETENAT IEDNW"NZWUKSNINCWA --! 
Gdańskie prowokacje 


Gdańsk. (AW... | 

W niedzielę 30 marca odbyła się w Sopotach wiel- 
ka manifestacja pruska. Miasto całe przybrane było 
flagami czarno-czerwono-hiałemi oraz czarno-biatemi | 
. czarnym orłem pruskim. Na rynku przewodniczący | 


nacjonalistów sopockich wygłosił wielką mowę, ak- 
cemtując obnidzenie ducha odwetu. Wygłosiii także 
mowy pastor, oraz ksiądz katolicki, również w du 
chu nacjonalistycznym. 


Paryż. AW. | 

Z powodu kampanji prasowej już teraz rozpoczę- | 
tej przez część prasy niemieckiej przeciwko sprawo- | 
zdaniu rzeczoznawców „Temps“ pisze: Niemcy po- , 
winni cofnąć przedwczesną polemikę i pozostawić 
czas rzeczoznawcom na zredagowanie sprawozdania. 
Pismo stwierdza dalej, że nie leży w interesie narodu 
niemieckiego ignorowanie traktatu pokojowego, 


Deklaracja Poincarego w Izbie | 
Paryż, AW... 

„Echo de Paris" pisze, że deklaracja dzisiejsza 
Poincarego wyjaśniła, iż program odnowionego rzą- 
du sprowadza się do czterech punktów: 1) odnowie- 
nie umowy Nadreńskiej, 2) zawarcie umowy repara- 
cyjnej, 3) Gwarancja bezpieczeństwa i przywróce- | 
nia normalnego kursu tranka, 4) obliczenie artyku- | 
lów pierwszej potrzeby. 


Dred wyborami Prezydenta St. Ziedi. 


Nowy Jork. (AW... 
Ugrupowania demokratyczne wysuwa kandydatu- 
rę Davissa prezesa komisji rzeczoznawców na pre- 
zydenta Stanów. 


Tureckie kłopoty. 


Paryż. AW... 
Według wiadomości z Angory zgromadzenie naro- 


| dowe po długich debatach uchwaliła votum ufności 


dla gabinetu Ismeta Paszy. 


Głosowanie ludowe w Grecji. 
Ateny. AW... 
Zostalo ogłoszone tutaj rozporządzenie rządowe, 
zapowiadające głosowanie ludowe w Sprawie repu- 
bliki na dzień 13 kwietnia. 
———— 


Komunikacja Polski z 


Jugosławią. 
Belgrad. (AW.). 

Od ! czerwca r. b. otwarta będzie komunikacja 
bezpośrednia Belgrad Warszawa przez Budapeszt, 
Bogumin, Trzebinię. Komunikacja odbywać się bę- 
dzie w wagonach bezpośrednich. 


Poczta lotnicza. 


Gdańsk. „MW... 
Gdańska poczta lotnicza rozpocznie w dniu 5-go 
kwietnia komunikację napowietrzną między Gdań- 
skiem, Warszawą, Krakowem i Lwowem. 


SPE = ar a i 
Z EUROPY ŚRODROWEJ. 


FALA REPUBLIKANIZMU NA BAŁKANĄCH. 


Bukareszt. (Alfa). Prasa rumuńska z Adeverulem, 
Universulem i Vitorułem na czele omawia w ożywio- 
ny sposóh kwestję, czy obecne zaprowadzenie w Gre- 
cji rządów republikańskich mie wpłynie na podnie- 
sienie fali republikanizmu na całych Bałkanach, co 
mogłoby spowodować zasadniczą zmianę stosunków 
tamtejszych. 


WĘGRZY KASUJĄ KONSULATY. 
Budapeszt. „Alfa. Według gazety Pesti Hirlap 
istnieje zamiar skasowamia z powodów oszczędno- 
ściowych kilku konsulatów węgierskich. Pierwszy 


z o O a a E l O e o a S 


utrudniające tylko złagodzenie koniliktu. 
Berlin. AW.. 
Stressemaun udzielił wywiadu  korespondentowi 
„Echo de Paris“. Zdaniem Stressemanna jako rezul- 
tat wyborów w Niemczech nastąpi wzmocnienie par- 
tji skrajnych. Ultranacjonaliści mogą liczyć na przy- 
pływ z lewicy i środka. 


zniesiono obecnie konsulat generalny w Berlinie, 
zaś akcja dalsza jest w toku. 

RÓWNOWAGA BUDŻETOWA W BUŁGARJI. 

Sofja (Ala). Dziennik Utro pisze, iż cała opinja 
w Buigarji z zaslośćnczynieniem przyjmuje do wia- 
domości fakt osiągnięcia w budżecie państwowym 
Bulgarji równowagi. W roku bieżącym udało się de- 
ficytu już uniknąć, a deficytu nie przewidywano na- 
wet na rok 1925. 


WEGEEZI EPE Z" TAT" TR EE 
ROZMAITOŚCI. 


Nowy „trick“ złodziejski. 

Wo jednem z uzdrowek angielskich. Bournemouth. 
zamieszkała nielawno temu w pierwszarzędnym bo- 
telt jakiś miela. barlzo eleganckiej jowierzehowno- 
sej kuna | wkrótce zaprzyjażniła się z innymi miesz- 
kańciuani hotełu. wśród: którychnulzi prawdziwą sen- 
sucję jej naszyjnik. złożony z ogromnych. wspaniałe- 
go blasku perel. | Szezególniej kobiety - zazdrościły 
szezęśliwej posiauczee tego przepyszuejgo i kosztow- 
nego klejnotu. 


Pewnego razu zaproponowała właścicielka naszyj- 
nika mnej damie, posiudającej wspaniały dyjadem 
brylamtowy, zamianę kosztowności na czas wspólne- 
go obiarłtu w hotelm. Zamiany dokonamo. a przy o- 
biedzie reszta gości bawiła się ta zamianą. podziwia- 
jąc oba klejnoty. 


Przy deserze dama, mająca na głowie zamieniony 
dysden, na chwilę opuściła salę restauracyjną i... nie 
pokazała się więcej. Majac bowiem wszystko przy 
gotowane do ucieczki, udała się na dworzec kolejo- 
wy i właśnie odchodzącym pociągiem odjechała bez- 
powrotmie. 


Epilog tej zamiany był dla właścicielki dydemu 
fatalny. Okazało się bowiem. że perły w naszyjniku 
były fatszywe. podczas gdy kamienie w joj dvawtemie 
były najprawdziwszymi brylantami. 


Wszechstronny małżonek. 


Kupiec niemiecki. Hardt. ożenił się przed wojną w 
Rosji. Po wojnie rzucił swą żonę i dziecko i przyje- 
chał do Niemiec. Rozumował w sposób prosty. Po- 
nieważ Trocki podobnie się po raz drugi ożenił więc 
i jego ucieczka od żomy była usprawiedłiwioma. Ro- 
syjski przewrót sankcjonował w pojęciu Hardta po- 
rzucenie pierwszej żony. W Nemczech zachłanny ku- 
piee żeni się po raz drugi. aby niezadługo skończyć 
to nowe małżeństwo rozwodem. Po szczęśliwie do- 
konanej separacji. ożenił się Hardt po raz trzeci. 
Wszystko byłoby dobrze. gdyby nie nagły przyjazd 
jego pierwszej żony, która zaczęła dochodzić swych 
praw. Sprawa oparła się o sąd. Na rozprawie obec- 
ne były wszystkie trzy żony. Gdy zapadł wyrok, ska- 
zujący Handta na półtora roku więzienia, oskarżony 
zemdlał i padł na podłogę. Na łwwauch świadków roz- 
legł się wtedy natychmiast krzyk 3 żon, przeklina- 
jących niesprawiedliwego sędziego i spieszących z 
pomocą mężowi... Kobiece serce zawsze przebacza — 
powie tmumiujący mężczyzna. 
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Prof. St. Grabski 


o wychowaniu narodowem. 
Kraków, 2 kwietnia. 
fis.j B. minister oświaty, prof. St. Grabski przema- 

wiał w poniedzłałek do licznie zebranej publiczno- 
ści w Klubie Narodowym ra temat wychowania na- 
rodowego przez dwie prawie godziny. Zebrana w Khi- 
bie: Narodowym inteligencja wysłuchała w głębokiem 
skupieniu świetnych i gruntownie przemyślanych po- 
glądów ministra oświaty na tak doniosły problem; 
jakim jest sprawa wychowania "narodowego. Mówiło- 
no o tej sprawie niejednokrotnie, ale po raz pienw- 
szy poruszył ją w swem przemówieniu polityk dużej 
miary, znakomity znawca zbiorowej psychiki pol- 
skiej, wybitny uczony i do tego ekonomista. Chcąc 
zapoznać szerokie koła Czytelników z poglądami 
prot. St. Grabskiego, podajemy je w miniejszem 
$Streszczeniu. poczem niektóre części prelekcji zacy- 
tujemy w dosłownem opracowaniu samego prele- 
genta. 

Prof. Grabski nawiązał do idei Klubu Narodowego, 
którą jest skupianie wszystkich żywiołów nienpar- 
tjynych i partyjnych, które nenają zasadę, że Polska 
może rozwijać się tylko jako mocarstwo narodowe. 
Zasada ta ustala równocześnie cel wychowania naro- 
dowego. 


Zadaniem wychowania narodowego jest rozku- 
dzenie tych wszystkich sil przyszłych pokoleń, któ- 
re osiągnięcie tego celu im ułatwią. 

Dzieje Polski są tej zasady  hezwzględnem 
twierdzeniem. 

Kiedy spojrzymy na mapę historyczną Polski, mó- 
wił prelegent, to  spostrzeżemy, że od Bolesława 
Chrobrego aż do Kazimierza Jagiełończyka teryto- 
rjum historyczne Polski wciąż się powiększa, nato- 
miast od Kazimierza Jagiellończyka kurczy się, a roz- 
biory są zamknięciem ostatecznem tego okresu cią- 
głego kurczenia się mapy Polski. Ale nie tylko t~- 
rytorjnm historyczne kurczy się, bo z niem kurczy 
„się energja norodowa na wszystkich połach niemal 
równocześnie. maleje moralna siła Polski. 


po- 


Ta właśnie moralna siła rarodu zależną jest prze 
dewszystkiem “d wychowania. Wychowanie złe wx- 
pacza ja i niszczy, dobre zaś wyrabia i rozwija. 


Za pomoca edpowiedniego systemu wychowania 
można iawet uległy zepsuciu charakter do gruntu 
zmienić i przekształcić. Dowodem tego działalność 
Komisji Edukacyjnej, która zdołała w jednem po- 
koleniu przekształcić zupełnie psychikę pokolenia. 
Z ludzi zobojętniałych na dobro Ojczyzny i ciemnych 
wykrzesała Komisja Edukacyjna taką moc poświęce- 
mia i rozumu, że opromieniła tem pokoleniem caty 
okres niewoli. 

Przed nami stoi zagadnienie o wiele łatwiejsze. 
w miłości ojczyzny szerokich mas ludowych, wł» 
ściaństwa i robotników, wreszcie inteligencji posia 
damy skarb niedowiary, z którego twórcy Komisji 
Edukacyjnej zupełnie jeszcze korzystać nie mogli. 
Idzie tylko o umiejętne skierowanie tej sily patrjo- 
tvzmu ku sprawom Państwa Polskiego. 

Dziś brak nam przedewszystkiem kullury panstwo- 
wej. Ten brak byi przez 130 lat silą w  „iewali. 
Lichylać się od obowiązków położonych na nas przez 
państwa zaborcze był przez czas niewoli nasza 
cnotą, naszym patrjotyzmem. | dziś jeszcze obyv n- 
tel polski myśli tylko o tem, jakby uchylić się od 
płacenia podatku lub innych powinności panstwc 
wych. Ale to samo, co wtedy było naszą zasługą, 
dziś jest naszą wadą. Musimy nauczyć się myśleć 
kategorjami pożytku państwowego. Niewoła zmu- 
szala nas do oparcia się o ideały wbrew rzeczywi- 
stości; a niepodleyły byt Państwa Polskiego wymaga 
natomiast ciągłego liczenia się z rzeczywistością. Da- 
wriej trzeha było ideał przeciwstawiać rzeczywisto- 
ści, dziś trzeba go z rzeczywistością uzgodnić. 


Musimy się nauczyć ujmowania przejawów i fak- 
tow życia realnego i wnioskowania na ich podsta- 
Wie. Nasz nałóg myślenia polega na zdolności my- 
ślenia na podstawie oderwanych pojęć i dedukcji. 
Stąd prawdy oczywiste nie trafiają do naszego prze- 
konania, a łatwo ulegamy wszełkiemu doktryner 
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Min. skarbu w Komisji budżetowej. -- Podkreślił on wielkie uświadomienie społeczeń- 


stwa. 


i urzędnicy złożyli 10 procent całej subskrypcji. 


Min. skarbu stwierdził, że waloryzacja uratowała skarb polski. — Wojsko 


Spłata długów amerykańskich. 


Rząd wykupi obecnie wszystkie fabryki tytoniu. 


„Warszawa. (Tel. od nasz. ker.). 

Wśród ogromnego załnteresowanią rozpoczęły się 
wczoraj o godz. 11 przed południem obrady komisji 
budżet., na której minister Skarbu Grabski wygłosił 
ekspose z dotychczasowej akcji sanacyjnej. 

Wobec ogromnego napływu posłów i senatorów, 
sala posiedzeń komisji budżetowej okazała się za 
szczupłą, wobec czego przeniesiono się do sali obrad 
sejmu. Przemówienie jego jest pewnego rodzaju fi- 
nale akcji sanacyjnej, którą rozpoczął min. Kuchar- 
ski i którą obecnie się już szczęśliwie kończy. Sub- 
skrypcja na Bank Polski została zwycięsko doko- 
nana. 

Na wstępie swego przemówienia przedstawił min. 
Grabski cyfry wpływów kasowych, wykazujących 
znaczny ich wzrost, nietyłko w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym, ale w stosunku z miesiąca na miesiąc. 
To polepszenie wpływów kasowych, dzięki ustawom 
podatkowym, wprowadzonym przez rząd p. Witosa, 
umożliwiło m'nisterstwu skarbu podjęcie akcji, ma- 
jącej na celu ustalenie kursu marki polskiej w sto- 
sunku do dolara. W chwili, gdy ta akcja osiągnęła 
pełny skutek i dolar zatrzymał się na wysokości 9-ciu 
miłjońów marek, oraz przy wstrzymaniu się fali dro- 
żyzny, można było z całą swobodą podjąć wszystkie 
czynności planowo i systematycznie dążące do zabez- 
pieczenia stałości waluty. 

Ważną stroną sanacji było posiadanie ustawy o 
podatku majątkowym. Ustawa o waloryzacji wpro- 
wadzona dzięki olbrzymim wysłkom b. min. skarbu 
Kucharskiego, była wielkim ratunkiem i miała wiel- 
ką doniosłość, gdyż ułatwiła przejście do reforniy 
waluty. 

Ogromne ważnym czynnikiem była w styczniu 
świadomość spoleczeństwa, iż nie wolno iść dalej do- 
tychczasową drogą. Dawniej panowało przekonanie, 
że jeżeli ilość znaków obiegowych jest mniejsza niż 
wysiłek podatkowy, wymagany od kraju, to tylko 
pomoc obca dokona sanacji. Rzeczyw'stość jednak 
pokazała co innego. Obieg wynosił 70 miijonów zło- 
tych, dochody skarbowe w każdym miesiącu wyka- 


| zywały wyższą nad to sumę. 


Rząd skorzystał z tej Świadomości społeczeństwa 
i zdecydował się na kampanię. Wywołał odwrót prze 
ciwnika, grającego na zn'żkę, który kupował dolary 
na termin po 15 milionów. Zaczęła się stabilizacja 
kursu i zatamowanie drożyzny. Obok interwencji 
przeciw spadkowi mark‘, rząd podjął specjalną poli- 
tyke wywozową: nie ulegl naciskowi sfer intereso- 
wanych, ceny zboża nie podniosły się, wzrost droży- 
zny trwał tylko o 2 tyg. dłużej miż spadek marki. 

WALKA MARKI Z DOLAREM. 

Wyrzeczenie się druku marek było wielkim sukur- 

sem w walce z dolarem. Posiadane przez nas 2,500 


| tys. dolarów po zaprzestaniu druku kurczyły się bar 
(dzo, ale tylko w ciągu dwóch dni, a później wzra- 


stały z ogromną szybkością, tak, iż dzŚ posiadamy 
netto 18,800.000 dolarów. To, cośmy dokupili od 10 
stycznia, wymiosło więcej, niż wartość całej emisji 
do tego terminu. Jest to bardzo poważny zapas. E- 
misja jest warta prawie 300.000.000 tranków. Pokry- 
ły ją w połowie zobowiązania skarbu, w drugiej po- 
lowie kredyty dla przemysłu. Mamy dziś na rachua- 
ku w Centralnej Kasie skarbowej po wypłacie pensji 


| 37 tryljonów marek polskich. Z kwoty tej PKO. jest 


winna skarbowi 5 tryljonów. Jest to pierwszy wy- 
padek, że PKO. winna jest skarbowi, dotychczas by- 
ło przeciwnie. Bonów podatkowych sprzedalśmy ua 
12 milionów i więcej nie wydamy, choć rząd posiada 
upoważnienie do wydania bonów na 50 miljonow. 
Wobec stabilizacji marki nie mają one już racji, Bo- 
nów 6-procentowych wydaliśmy na 8 miljonów, ra 
zem więc na 20 miljonów, która to suma mieści sie 
w tych 37 tryljonach marek polskich. 

Mowca przechodzi do schrakteryzowania moralno- 


ści podatxowej kraju i stwierdza, iż danina podatko- 


Stwu. Podobnie, jak w 18-tym wieku. Trzeba było 


udowadniać, że wpływ złota 
W czasie wolnej elekcji nie jest bynajmniej zyskiem 
Państwa, ale jego szkodą. 

Trzeba zatem u podstaw zmienić sposób naszego 
Myślenia į rozumowania o życiu i jego przejawach. 


A A to może się dokonać przez odwrócenie naszego 

oażU myślenia od abstrakcji ku faktom, ku rze- 

ta p otOŚCI. Tu potrzeba wielkiej przebudowy i zwro- 
zasadniczego. 


z korupcji ` 
HE pel | maga wielkich wysiłków urzędów podatkowych. W 


wa przyniosła fiasko. W lutym dała 1,300.000, w mar 
cu 2,000.000 franków. Wogóle spłata podatków wy: 


Łodzi na 13.868 płatnków podatku majątkoweg", 
niespełna 1000 osób zapłaciło podatek bez egzeku- 
cji Duży przemysł płaci wekslami. W'elka własność 
płaci lepiej niż handel. Średnia własn. płaci dobrze. 
REZLLTAT DANINY PODATKOWEJ. 
Omawiając budżet kwietniowy p. Premjer oświad- 
czył: 
Upoważmiiiśmy naszego posła w Ameryce do przy- 


stąpienia do amortyzacji naszych długów i pierwszą 
ratę w wysokości 500.000 dolarów możemy wpłacić. 
Wydatki w kwietniu wyniosą 119 milj. fr. zł. po- 
krycie ich znajdziemy w podatkach w wysokości 102 
milj. Podatek majątkowy da w kwietniu 13 miljo 
gdyż będą ściągnięte tylko zaległości. Poza tem bę- 
dą wpływy z pożyczek. 

AKCJA OSZCZĘDNOSCIOWA 
doprowadziła do redukcji 29.000 urzędników a dalsze 
redukcja przewiduje jeszcze 30.000. 

MONOPOL TYTONIOWY I SPIRYTUSOWY. 

Z pożyczki włoskiej musimy wykupić prywatne 
fabryki tytoniu i skończyć wreszcie z tą fikcją mo- 
nopolu, powiększając dochód Skarbu z 6 na 12 mil} 
fr. zł. Wczoraj Rada Min'strów uchwaliła wnieść 
ustawę o moropolu spirytusowym. Musimy te dwa 
wielkie przedsiębiorstwa państwowe tytoniowe i spi: 
rytusowe doprowadzić do takiego rozwoju, aby mo 
gły pokryć wzmożone potrzeby budżetowe. Będzie 
to włożenie kapitału na ogromny procent. 

BUDOWA PORTU W GDYNI. 

Druga rzecz, to postanowienie budowy portu 
w Gdyni (huczne oklaski!) zrealizowane przy pomo- 
cy kredytowej na dogodnych warunkach. W ciągu 
2 lat wkończy się znaczną część portu. Płacić zaś bę- 
dziemy dopiero od trzeciego roku przez lat 8 na 7 
i pół proc. Przedtem miekśmy propozycje, aby bu- 
dowę portu pokryć z eksploatacji lasów. Byłoby to 
jednak załatwienie sprawy kosztem budżetu. 

SUKCES SUBSKRYPCJI NA BANK POLSKI. 

Następnie przypomina mowca, jak sporna, była 
kwestja daty utworzenia Banku Polskiego. Przeciw- 
ko założeniu Banku w kwietniu były poważne za 
rzuty, które jednak rozchwiały się. To. co nam osta 
tnie dni przyniosły, jest dowodem ogromnej siły fi- 
nansawej i moralnej naszego narodu. Nigdy nie li- 
czyliśimy na to, żeby społeczeństwo samo pokryło 
więcej niż 60 proc. akcyj. Dziś okazuje się. że spo- 
łeczeństwo zostawiło Rządowi zaledwie 19 proc. ak 
cyj (huczne oklaski!) i to na życzenie Rządu, bo gro 
ziła obawa, że społeczeństwo weżmie całą resztę. 
Przemysi wziął 32 proc. rolnictwo 10 prac., kupiec- 
two 10 proc.. a urzędnicy państw. i wojsko sumę zu- 
pełnie nieprawdopodobną, bo aż 10 proc. (huczne 
oxklaski!), a przecież jest to stera, która z Banku 
Emisyjnego nic mieć nie będzie, dla której subskryp 
cja była kwestja zaspokojenia honoru. Na „różnych“ 
przypada 12 proc. na grupę mieszaną 10 proc. 
Wszyscy dali dużo, ale nadzwyczaj dużo dała ta in- 
teligencja polska, która poświęciła i tak dużo sil 
Państwu Polskiemu. To też do traktowania porrzeh 
tej warstwy, Rząd będzie przystępował z największą 
uwagą. 

PELNOMOCNICTWA A SANACJA. 

Do dzieła sanacji pomogły wielce pełnomocnictwa, 
które zakreślone są na 6 miesięcy. Mam przekonanie, 
że to zupełnie wystarczy do wykonania programu. 
a jeżeli będą jeszcze potrzebne, to już znacznie 
skromniejsze. 

Musimy nadal zachować tę samą siłę i tempo pra 
cy. Wchodzi tu w grę autorytet Polski, a czeka nas 
jeszcze wiefkie dzieło: wycofanie marki, zamiana jej 
na złote i rozpoczęcie w dniu 28 kwietnia działalno- 
ści Banku Polskiego. 

P. Premjer wyraził wkońcu nadzieję, że się to zu- 
pełnie uda, oraz zadowolenie, że akcja sanacyjna 
nie posłużyła za pretekst do zwiększenia drożyzny. 
P. Premjer wierzy, że społeczeństwo, które dotąd 
popiera Rząd, udzieli mu i nadal tego poparcia. 

WRAŻENIE MOWY P. GRABSKIEGO. 

Przemówienie p. Premjera wywołało we wszyst 
kich obozach politycznych wrażenie dodatnie. Cata 
prasa stołeczna podaje na naczelnych miejscach ra- 
dosny fakt pokrycia 90 proc. akcyj Banku Pol. przez 
społeczeństwo, podkreślając, iż fakt ten nie ma do- 
tąd przykładu za granicą, a świadczy o zamożności, 
zrozumieniu zadania i ofiarności naszego społeczen- 
stwa. 

Z mowy p. Premjera dowiedzieliśmy się o wielu 
zamierzeniach Rządu, które jeszcze przed kitku mie- 
siącami były ponad jego siły, a które Świadczą, iż 
najważniejsze zadania naprawy Skarbu zostały już 
dokonane, 

Takie sprawy jak: spłacanie długów, budowa por 
tu w Gdyni, monopole, założenie Banku Polskiego, 
wywołają niezawodnie siłne echo zagranicą. 


„UDNIEC KRAKOWSKI“ 


Lotnictwo w obronie Państwa 


ud prezesa sejmowej komisji morskiej, je 
inego 2 nażwybitniejszych członków komisji 
wojskowej pos. J. Załuski otrzymujemy anty- 
kuł o lotnietwie i jego roli w obronie Państwa. 
Artykuł ten jest rozwinięciem olczytu. wygło- 
szonego przez po. Załuskę na Akudemji Ligi 
Powietrznej Obrony Państwa. odbytej w War- 
szawie pod protektoratem P. Prezydenta Rze- 
czypospolite j. 
Granice Połski i główne ośrodki życia państwowego 
są zagrożone. 

Podczas tegozocznych obrat w Sejmie mud utiwą 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej. prze- 
mówienia posłów. różniące się w wielu ważnych szcze 
gółach miały jedną wspólna nutę. Była to nuta me- 
lancholji. gdy mówey po rozważaniuch nad okresem 
służby. liczbą rekrita, masą lwdności dochodzili do 
naszych granie i ich obrony. Istotnie te 5100 klm. 
ubwodn. w tem 1400 kim, granicy od strony Rosji, 
ponad 1800 kim. granicy od strony Niemiec po obu 
stronach i œl w=chodu i zaehodm, nie- oguttrzonych w 
żadne naturalne wyjąwszy Polesie) przeszkody tere- 
MOWĘ: daje wide do myślenia. A przytem polože- 
nie głównych ośrolków Państwa tego rodzaju: stoli- 
ca kraju Warszawa o 160 klm. niespełna od Prus 
Wschodnich, ogniska — najbardziej - prawilopodobnej 
napaści. stolica dmwa. północna Wilno, odległa 
raledwie o 30 kim. ol wraniev państewka, które też 
zadiczyć trulno do naszych przyjaciół, zaś główny 
motor życia gospodarczego | główny arsenal naszych 
srodków obronnych Zagłębie węglowe, otwarte 
do napaści każdej chwili | do opanowania at jednego 
uderzenia. 

Byłoby oczywiście lekkomyślnością nie ilo danoówa- 
nia zamykać na to wszystko oczy, byioby z dl uwiej 
strony niegodną wielkiego narodu małodusznością 
poddawać się zwatpieniu zaraz ua początkn -waj 
rogi. 


Umieliśmy zachować w całości ideał Ojczyzny, dziś 
umiejmy zabezpieczyć jej materjalne ciało. 


stara sentenaja poucza. że nie ma sytuacji dość 
imulnej. z którejhy nie dało się znaleźć wyjścia. je- 
żeli się ma ku tema silną wolę. Jeszcze niedawmo. 
naród nasz był w stokroć gorszem położeniu, bo wo- 
góle nie miał państwa. Cóż wtedy czynił. aby prze- 
trwać? Gdy sam wkopał sie w ziemię, by zachować 
swe odwieczie siedziby. jego przedownicy unosili się 
w podobłoczne krainy ideału, aby tam z niewyczer- 
panego źródła natehnień instrumentem sztuki czerpać 
środki ochronne dla zabezpieczenia duszy narodu 
przed niszczącom działwmiem obeemo panowania. 


Zabezpieczenia należy szukać przez lotnictwo 
broń narodu rycerskiego. 

Nasze położenie obecne jest stokroć szczęśliwsze: 
mamy państwo własne, położone geograficznie nie- 
zbyt korzystnie, o grawicach rozciągłych i łatwyeh 
do zaatakowania. ze źle zabezpieczonymi głównymi 
środkumi życia. Ale nie jest ono nie do obronienia. 
jeżeli się tylko wykorzysta te środki obronne, jakie 
daje tak obficie technika nowoczesna. I tu bodaj 
trzeba pójść odrazu za przykładem naszych niedaw- 


tę 


nych przodków i wraz z nimi szukać miast w chmurach 
i w przestworzach podniebnych ratunku, kompensa- 
cji wobec niekorzystnych warunków terenu, iutai - 
na ziemi. Obecnie człowiek może wzlatywać ku la- 
zuro nichios uietylke na skrzydłach ieeała: teraz 
ma ou już do rozporzączenia skrzydła materjalne, 


wytrzymujace napór wichru i stanowiące element 
składowy cudowarego aparatu poruszanego  działa- 


uiem motormi o sile nieraz setek koni parowych. Lot- 
nictwo (juk i łodzie podwodne) oto broń uorodów, 
które chca zachować swą niepodległość przed napa- 
ścią zaczepnego sąsiada, choćby pod wielu wzgle lami 
silniejszego. Lotnictwo oto broń wymarzona naro- 
dów rycerskich typu nowoczesnego. Choć młołe w 
zastosowaniu do eelów wojny. posiada ono już bo- 
gaty przeszłość. W wojnie światowej odegrało rolę 
wybitny i wojna io była zarówno probierzemn jego 
wartości. jak i polem zaełziwiającewo rozkwitn. 
Rozwój lotnictwa w czasie wojny. 
Weźmy pure dat z ro zajem ilustracji. Na początkm 
wojny w r. 1914 bylo czynnych aeropłanów w Auglji 
36. ueroplanów w 6 eskselr.: w Austro-Węgrzech 
48 ueroplanów. 8 eskadr: w Rosji około 150 aero- 
planów. 25 eskadr: we Francji 150 ueroplanów. 25 
tesk:udr; w Niemczech 240 aeroplanów. 40 eskarlr. 
Niemcy, które szykowały się do wojny zaczepnej. 
były i pod tym względem. jak i pol wszystkimi in- 
nymi najbardziej przygotowane. To też ieh aeropla- 
ny miały początkowo przewage na wszystkieh fron- 
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tach. + łącznie z lotnictwem 
góle na wszystkich trontach. 
siłków przemysłu i techniki 
nie zdołało utrzymać swej przewagi, przynajmniej 
na froucie zachodnim. wiy} zarówno Anglja, jak 
uwłaazcza Francja, oceniwszy w należytej mierze zna 
czenie nowej broni postawiły swe lotnictwo na takim 
poziomie, że już od r. 1917 zyskały w nim niewątpłi- 
wie i coraz bardziej decydujące przewodnictwo. Rok 
1815 zastanie już na polu wuki 3840 samolotów 
frantaskieh. czytiych w 258 eskadrai. 3660 xumo- 
lotów angielskich w 200 eskadrach przy niespełna 
1000 samolotów niemieckich. Zaś produkcja. miesie- 
czna podniesie się z czasem z 2 samolotów do 700 
samolotów we Włoszech, do 4000 samolotów w Au- 
glji i do 7000 moiorów lotniczych we Francji Nic 
dziwnego. że samoloty państw ententy staną się w 
tym roku panami powietrza, null poluni krwawych 
bitew tronu zachodniego i wyciną te gorzkie słowa 
skargi z ust genrua von Below: „nasza (niemiecka) 
artylerja była ślepa. gdy znowu każdy nasz żołnierz 
był wiłoczuy. jak na dłoni, bezbronny przed bombar- 
dewaniem samolotów". 
Lotnictwo ententy przyczyną klęski Niemiec. 

Rozstrzygające walki tego roku. których punktem 
kulminacyjnym była druga bitwa nwl Marną miały 
tak fatalny przebieg dla Hindenburga i specjalnie dla 
armji Kronprinca, bo lotnictwo ententy uczymiło z 
przedpola bitew tajemnice dla sztabów niemieckich 
uieprzeniknieta i sławne. mowlercze natarcie koiumn 
czołgów Renault'a hvly zazwyczaj uderzeniem znie- 
nacka. $ dh ne Dr. Jan Załuska. 


austr0- węgierskiem wo- 
Ale mimo wielkich wy- 
niemieckiej państwo to 


Inwalidzi przeciw fałszom żydowskim. 


ouzymujemy takie uwagi: 

W unmerze br „Newezo Dzienaikać z dna 20 natur 
ea 1924 ukazala się noiatka. że przy rozdzielaniu 
20-stu koncesji na nliezną sprzedaż papierosów in- 
walidzi żydzi zostali pokrzywdzeni dzięki nieprzy- 
chybómu <tuuowisku Powiatowogo Koła Związku ln- 
walilów wojennych Rzeczypospolitej Polskiej w 
krakowie. przez uchwalenie otpawiedniej rezolucji 
na Walnen Zebraniu w dniu 24 lutego br. 


Powiatowe Koło Zwiąaku Lnwalidów wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej w Krakowie poczyniło je- 
szcze w roku 1922 saardmia u odnośnych władz o ze- 
zwolenie na 40 wsponmianych koncesji i takowe ze- 
zwołenie otrzymało. W reszłym roku, kiedy próba 
wykazała. że ten sposób zarobkowania może w pe- 
wnaj częśei nieść pomoc inwalidom w utrzymaniu ro- 
dziny, Zarząd Koła odniós] się do władz skarbowych 
o dalsze kreowamie 20 konsesji. jednakże włwize 
akanbowe odmówiły zezwolenia. mino. że na wspom- 
nine koncesje inwadidzi czekali. mając już gotowe 
szafki. Wobec odmowy Izby skarbowej. Zarząd Koła 
wysłał dwukrotnie swawo delegata do Ministerstwa 
Skarbu i tenże wreszcie wespół z przedstawicielem 
Zarządu Głównego naszego Związku sprawę przy- 
chylnie zabetwił tak, że inwałidzi i wdowy, którzy 
ponieśli już pewne wyilatki, mogli otrzymać konee- 
sje. Razem wiec uzyskano 60 koncesji. 


Z tych 60-cin koncesji Zwząd Koła odstąpi do 
dyspozycji wladz skarbowych T. » więc więcej jak 


10 procent. by takowe mogły wdadze rozdzielić mię- 
dzy inwalidów żydów. Ponadto na liście kamdydatów 
tut. Koła był żyd-nwalida, członek Koła Buumring. 

Gdy tut. Zarzyd odmiósl się z zapytaniem do Izby 
skwbowej. kiedy wspomniane koncesje rozdzielone 
zostana. poinformowano go. że nie wszyscy członiko- 
wie Kola, projonewani przez Zarzyl. otrzydnają je. 
gdyż Związek ży łowskich inwalktów wystąpił z pre- 
tensjami. żeby dla jego członków też coś mdzielić. 

Włrdze były skłonne udzielić na 20 5 koncesji 
na rzecz członków żydowskiego Związku. Rzecz na- 
turale. že przeciw temu tut. Koło mu do katego- 
rycznie zaprotestować. gdyż w takim razie pokrzyw- 
dzeni zosrałbiby jego członkowie. którzy już ponieśli 
znaczne wydatki. Zarząd Koła polal ściśle akte- 
słomą. ilość kamdydatów (ciężko okaleczałych inwali- 
dów i obarczone lema rodziną wdowy) i tych już 
musiał forsować, nie biorąc z góry 10 proc. koncesji 
pod uwagę, gdyż dobrowolnie ustąpił je na rzecz ży- 
dów. nie nałeżących do tut. Kola. 

Nie można wiec winić władze skarbowe, które po 
hudzkm rzecz traktowały, że wstąpiły na bledną dro- 
ge, gdyż p. prezs Izby skarbowej jrzekonał się o- 
-obiście z przedłożonych mu aktów, że wspomniane 
komcesje w ilości 20-stn uzyskał Zwiazek [pwaliiów 
wojomych Rzeczypospolitej Polskiej. a nie Bo wea- 
le wzmianki o tem. że p. Thon. czy ktoś inny wysta- 
rał się o to. dlatego też przyznał p. prezes (Greger 
słuszność tut. Zarządowi i po obywatelsku rzecz za- 
łatwić polecił. 
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TEATR IM. SŁOWACKIEGO. 


Tyle namiętności... w marjonetkach! 
(Marionette... che passione!) 
Sztuka w 3 aktach Rosso di San Secondo. 
Reżywer: T. Trzelński. 
Dokończenie. 


Jak widzimy. Marionette. che passione! są te- 
matyeznen  przepracowimiem psychołogji opuszezo- 
nych kochanków. Problem ten zinstmanentował poc- 
1a. rozkładając vo na trzy postacie. dwóch mężczyzi 
i kobietę, 

„Pan w żałobie” jest typem ekstenzywnym. eo już 
uzewnęetrznione jest faktem przyodziania przezeń żało 
by po ucieczee żony, a co pozatem objawia się gwal- 
townemi wybuchami rozpaczy. Podobny jest przysło- 
wiowemu tonącemu, chwytajątenu się nawet brzyt- 
wy. którą dla niego jest pomysł rozpoczęcia nowego 
życia miłosnego z „„Pamią z niebieskim lisem". „Pan 
w żałobie“ przedstawia pierwszą fazę rozwoju. któ- 
rej ostatnią jest „Pam w »zarem ubraniu” typ im- 
tenzywny. Oto człowiek. mający już za sobą wszyst- 
kie męki duszy.. czekwjące jeszcze tamtego. Zda żię 
opanowany już: lecz to chwilowa tylko rezygnacja, 
bo krew gma go nietwstannie, każe mu tęsknić za da- 
wno strong kochanką, każe mu szukać nowej mi- 
tości. Gdy tamten raz po razu wybucha rozpaczą. teu. 
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znająe dobrze hozsilność takich <zamotań się. zloby- 
wa sie na śmiech. śmiech przegryzionej cierpieniem 
duszy. szałeńczy. bo jak już stary poeta mówil: 
się w nieszezęściu śmieje. 

Jubych tak rzekł. że szaleje.“ 

Parę nieszczęsnych kochanków uzupełnia: kochin- 
ka zawiedziona. rozpaczająca jawtobnie. jak „Pan w 
żałobie”. chętnie zrazu godząca się na jego propozy- 
cję rozqoczecia we dwójkę nowego życia „na próbę” 
i równie łatwo. bo przystępniejsza jako kobieta real- 
memu spojrzeniu na świat. porzucująca tę myśl po 
wysłuchaniu kazania „Pana w szareni ubraniu“. 
służy ona poecie do pokazania widzom innego. w ży- 
ciu może częstszego rozwiązamia postawionego pro- 
biomu. Bo zbuntowana przeciw brutalności kochanku, 
Me czująca go jeszcze wszystkiemi fibrami. wraca. 
pokorna niewolnica. do swego piama. 

Reszta postaci. z wyjątkiem dokładniej zurysowa- 
nej przyjaciółki „Pani z niebieskim lisem“, to tylko 
wystrzyganki. jaskrawością swej wesołości mające 
służyć do wytworzenia silnych nastrojów. opartych 
na kontrastiuch. 

Z poprze:lniego łatwo wysnuć wniosek, że ciężar 
wykonania spoczywał na owej tragicznej trójce. Tak 
p. Kopczewsku („Pani z niebieskim lisem“), której 
gra była bardzo subtelna, jak pp. Piekarski („Pan w 
szarem uhraniu*) i Szymański („Pan w żałobie”) o- 
kizali się dobrymi interpretatorami, pomijając pewne 


drobiazgi. tyczące się mimiki „Pana w szarem ubra- 
niu”, czasem może przeszudnogo w ruchach ust i szyi. 
Ktoś złośliwy mógłby przyquwzezać. że poruszenia 
ałowy były spowodowane ciasnością kołnierza. Przy- 
puszczamy. że w tej przesadzie mimiecznej zamaczał 
ręce kiaematograf. który z musu przerysowuje ruchy. 
pie mając poza niemi żadnego środka ekspresji. ale 
czy na seenie. glizie w głosie wszystko prawie moż- 
na olać. jest to potrzebne? 

W każdym razie inteligeutnu ora tej trójki ułatwi. 
ia w wysokim stopniu zadanie reżysera. Czy je wy 
peł rił całkowicie? Mimo wszystko zdaje się nam. że 
mu daleko jeszcze do tego, aby móc do wystawienia 
„Marionette... che passione! odmieść to, co mówi je 
den z krytyków o inscemizacji wogóle. że „insceni 
zakcja jakiej sztuki nie polega na ustawieniu dekora 
cji. jak dzisiaj jeszcze niejeden wierzy. lecz odpo- 
wiada najzupełniej czynności kapelmistrza w operze, 
jest wiuchowieniem przedstawienia — reżyser oży- 
wia zespół alstomski, jak kapelmistrz orkiestrę — w 
dalszym ciągu jest ona ukształtowamiem słowa, mi- 
miki i obrazu scenicznego w jedną stylistyczną ca- 
łość, odpowiadającą dotyczącemu dziełu”. 

Sobotnia inscenizacja sztuki Rosso di San Secomdo 
polegała na zasadniczem nieporozumieniu między au- 
torem „Marionette... che pasione!“ a reżyserem, któ- 
ry tkwiące uporczywie w naturalistycmym szablonie 
pogwałcił styl sztuki. S. S. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


su. $. 


lnwalidów żydów jest w Polsce najwyżej 1 2 pro- 
eent — myśmy oddaii 10 precemt, a więc gdzie krzy- 
wda??? 

W Zwiazku naszyni mau prawa członkowskie każ- 
dy obywatel Rzeczypospolitej Polskiej i wśród swych 
emonków mamy wielu żydów. których traktujemy 
po koleżeńsku. jako współtowarzyszy broni, a. nie 
jako żydów. tytko jako obywateli-Polaków. Nie mo- 
żemy uzmać i nie uznajemy Związku żydowskiego. 
gdyż Związek nasz jest apolitycznym i to uznaje 
brać inwalidzka zorganizowana w 555 Kołach i Gm- 
pach naszego Związku. 

Zmiązku żydowskiego nie uznajemy i nie traktuje- 
my poważnie. jakoteż nie pozwolimy, by temdencyj- 
rie informowano opinję publiczną o rzekomej krzyw- 
dzie, która nigdy nie miała miejsca. 

Nie pozwolimy obwiniać urzędników Izby skanbo- 
wej. z którymi musieliśmy stoczyć watkę o załakwie- 
vie po naszej myśli wyż wspomnianej sprawy. 

Opinja. publiczna z powyższych słów przekonać się 
może. jak to pokrzywdzenie istotnie wygląda. 

Ze „Związkiem Inwalidów Żydów“ polemizować 
więcej nie bęlłziermy. gdyż z honorowymi członkami 
ramtego Związku nie nw nie wiąże. a. inwalidów 
prawdziwych jest tam niewielu. 

Ten słuszny gło inwalidów polskich jest dabrą 
edpowiedzią na bezczelne pretensje żydów, którzy w 
czenie wojny kryli się za frontem, a dziś chcą łatwym 
sposobem żyć cwdzym kosztem. 


a ami wów 
KORESPONDEŃCJE. 


NOWY SĄCZ. 

Ww AE a marca br. w południe urządził tut. Od- 
dzial P. „Piast“ i Katol. Lud. wiec w sali ma- 
gistratu AH złożenia sprawozdania poselskiego. Na 
wiec tem zjechali również delegaci z Wieliczki, Bo- 
chni. Limanowej i Mszany Dolnej. B. min. poseł dr. 
Kiernik prze tstaiwił owocną działalność rządu p. Wi- 
wa zaznaczają z całym naciskiem zasługę Związku 
ladowo-Narodowego., że doprowadził chociaż na któ 
tki czas do utworzemia w Sejmie większości polskiej 
pod kierownictwem p. Witosa, która. idąc zgonie. 
dała pierwsze podstawy pod samację Skarbu Pań- 
stwa | niewątpliwie doprowadziłaby do przeprowa- 
dzenia reformy rolnej. gdyby nie zdrada we włisnem 
stronnietwie P. S5. L. p. Bryla, Pawłowskiego i sp. 

Przemówienie p. Dra Kiernika, bardzo taktowme. 
prawdziwie parlamentarne, a kierowane ku silnemu 
połączeniu wszystikich prawicowych stromnietw. ZTO- 
bilo hardzo dobre wrażemie na liczine zgromadzonej 
publicznosci miejskiej i włościamach. 

Poseł p. Narcyz Potoczek przedstawi stosunek li- 

<czebny P. S. L. „Piast do innych ugrupowań i wy- 
razi} niezmierny żal z powodu rozbicia wiekszości pol- 
skiej. kładł silny nacisk na obowiązek płacenia danin 
gablicznych. zaznaczył. że eala prawica daje usine 
poparcie rządowi p. Grabskiego. dlatego, że p. Grab- 
ski zaniechał swego na całe lata rozłożonego progra- 
mu sanacji. a przyjał w całej rozciągłości program 
szybkiej sanacji rządu p. Witosa i p. Kucharskiego. 

Poseł Jasiński (Kat. Lud.) przestrzegał przed emi- 
sarjuszami wyzwoleńców. Stapińskiego. Dra Łody 
sowskiago I nowinkarzy Kościoła narodowego. 

Po przemówieniach posłów wyrazili delegaci bolą- 
caki kutu. a wszyscy żądali wytrwania przez P. S. L. 
na drodze porozumienia z prawica. Zebrani wyrazili 
w rezolucjuch uznanie dla rządu p. Witosa, potępie- 
nie dla zdrajców ludu Brylowców. Pawłowskieh i sp.. 
zadal zmiany ordynacji wyborczej. nadania szerszej 
wladzy Prezytentowi Rzeczypospolitej Polskiej. ogra 
niczenia lezby postow do połowy. otoczenia większą. 
apieką rolnictwa i nie marnowania na rzeczy luksu- 
sowe uiężko zaprieowauego grosza na ołtarzu Ojczy- 
ay składanego. 

Wieczorem tegoż dnia wygłosił p. poseł dr Kiernik 
dja licznie zebranej inteligencji referat na temat „O 
kierunku polityki Państwu Polskiego. W szeroko 
rozwiniętej dyskusji zaimterpelował p. Mika p. Dra 
Riernika. aby wyjaśnił zgromadzonym. kto położył 
zasługi i podwaliny pol sanację Skarbu Państwa, a 
w ze wzylęlu na artykuły brukowego dziennika 
krakowskiego. który ol ezci i wiary odsądza najtęż- 
szych ministrów w rządzie p. Witosa. P. Dr Kiennik 
jako najmiarodajniejgszy z całą szczerością i otwarto- 
ścią przedstawił, że głównym filarem rządu p. Wito- 
sa był minister Ńkarbu. p. inż. Władysław Kucharska, 
Który nie zważając na osobiste względy wprost bru- 
Talnie dążył do sanacji i stworzył program. który, 

jak dotąd duje najlepsze owoce. 

Zgromadzeni wyrazili emtuzjastycene uznanie dla 
rządu p. Witosa i p. Kucharskiego i innych, a pote- 
pienie dla tych. którzy rozbili większość połską w 

Sejmie i tych. którzy dla osobistych interesów rzu- 
<ają kalumnie na najwiekszych pracown. społecznych. 


W „Naprzodzie* wiełkie poruszenie. 

zwyczajenia odżywają. 

(XX) „Naprzód“ rzucił się wczoraj na nas z taką 
pasją. że obawiamy się. aby nie dostał z irytacji 
wstrząsn mózgowego. Główny atak idzie na nasze pi- 
smo. Nasza stanowcza postawa, potępiająca napad na 
redakcję — skonfudowała „Naprzód”. Spodziewano 
się, że się nas zmusi do potulnego milczenia. skoro 
tego aż Związek Strzelecki sobie życzy. 

Bardzo ich holi, wielki zawód w tej sprawie. Dają 
też upust swoim uczuciom także i w stosunku dn 
„emdeckiej bojówki akademickiej"... 

Bierze zatem „Naprzód“ jeszcze raz w obronę nie- 
fortumnego prelegenta w Starym Teatrze Baudoin'a 
de Courtenay'a i takie nowe” rzeczy obwieszeza 
swiatu: 

„prof. Batutom jest największym lingwista poi- 
skim, twórcą i głową polskiej szkoly lingwistów, 
do której należą tacy uczeni, jak rektor Łoś, pro 
tesorowie: Rozwadowski, Nitsch itd.. że prof 
Baudoin położył niespożyte zasługi naukowe o- 
koło języka polskiego. a zatem około duchowej 
ojczyzny narodu polskiego, że jest chlubą nauki 
polskiej, jedną z jej największych daw w między 
narołowym świecie naukowym.” 


Ależ o tem wszystkiem wiemy!.. Me oprócz tego 

jest „sędziwy olbrzym nauki" przewódeą masone- 
rji w Polsce i odgrywa uujhamiebniajszą pod słońoem 
rolę w agitacji przeciw potędze Polski. I to jest. wła- 
śnie najsmutniejsze. że polski uczony. polski sentor 
nauki — jest równocześnie symbolem wrogów Polski. 
Gdyby się dało w osobie Baudoma de Qourtonity'a 
rozdzielić uczonego polskiego ol agitatora wrogów 
Polski — R aaea z dł rozilzi: AU bys 


Kotem: ilekroć B. de C sj wę. wy somi w noli agita- 


tora — tylekroć jajami obrzucon będzie. Jeśli zaś 
słuchać będziemy B. de ('ourtenay'a — uczonego, 


schylimy przed nim wszyscy (a nietyłko Naprzód 
— glowę. 

A pomieważ „Naprzód“ chce połączyć odruehową 
demonstrację młodzieży przeciw adczytowi B. de 
Courtenay'a z sobotnim nap:ulem na redakeję i wy- 
huzuje. że to drugie było odpowiedzią na pierwsze — 
zalem i tą perfidję piętnujemy. 

Za młodzież żadna redakcja. a więc i nasza odpo- 
wiedzialności brać nie może. Młodzież ma swoje or- 
ganizacje i po rady do redakcji nie chodzi. Jak dłu- 
go zaś istnieje świat — nie zdarzyło się jeszcze ni- 
gdy. aby na prowokacyjny frazes. że .,jeszcze Polska 
nie zgimęła. chociaż my żyjemy”. albo. że „naród — 
to absurd”. młodzież me zareagowała jaknajenergi- 
czniej. A tych słów masoński prelegent użył w Sta- 
rym Teatrze. Ale nie jest to racja, aby na dnmugi 
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Czy demonstracja i napad jest tem samem? —- Stare przy- 
Jednakowa opinja narodowej półsy o Litwie. 


dzień Związak Ntrzelecki delegował dwóch bandy- 
tów i ci wpadali na redakcję. I co innego jest walka 
o interesy naro lowe. a co innego © — partyjne wiel- 
kości. A wreszcie młałzieź prelegentowi nie zrabiła 
nic zupełnie. bo go nie pobiła, nie okaleczyłu i jedy- 
nie wyraziła swoje oburzenie, a dwaj strzeleccy bam- 
dyci napadli i gwałtem chcieli „bronić honom p. Pił 
zudskiego*. A zatem jest chyba różnica w postępo- 
wamiu?... 

Konserwatywny staruszek z ul. św. Tomasza zajął 
się „gwarancją przed napadem". Uważa jednak, że 
opinję należy kierować wyłącznie w kiemnku Rosji 
aby w tem sposób nie patrzeć na Niemcy. I tak 
pisze: | 

s. jeżeli nie zubeźpieczymy 
niekzych interesów gwstrameji przed atakiem 
ze siabuy Rosti to gra ta może wziąść dla 
nas fatalny obrót. Paryż dla nas nie jedno może 
zrobić i zrobi. ale spokojna drzemka Warszawy 
w maudziei. że jedni za nas pomyślą. a drudzy za 


naszych najżywot.- 


nas wszystko zrobią. byłaby mimo to w tej 
chwili rzeczą niebezpieczną. Należałoby też sil- 


nie wstrząsnąć opiują, o ile wygodna drzemka 

w tej doniosłej sprawie istotnie się odbywa.” 
Zamiast operować zdaniami: „jeżeli drzemka istot- 
nie się odbywa” — lepiej byłoby należycie rzecz zba- 
dać i wtedy podnosić alarmy. A prócz tego staruszek 
zapomina. że o wiele większe niebezpieczeństwo gro- 
zi nam teraz i w przyszłości ze stromy Niemców, i że 
w tamtym kierunku szukać trzeba przedewszystkńiem 


„gwarancji przed napadem“. nie zapominając oczy- 
wiście także i o Rosji. Ale z dwajga złogo -- Niemcy 


gorsze. Przy ul. Tomasza odynzewają czasami stare 
sympatje do Niemców. Jeszcze nie ozas! Jeszcze 
nie czas... 

„Głos Narodu” równocześnie z na*zem pismem po- 
ruszył kwestję litewską. I dochodzi się i tu również 
do tej samej. co i my. konkluzji: 

„Rzucamy tylko pytania. które się nasuwają 
polskiemu obywatelowi na wiadomość o bezprzy- 
kłańdmych grożbach p. Galwanauskasu, o wypę- 
dzamiu Polaków z latwy i o nagradzaniu berz- 
czeliości Litwy przez Ligę Narodów. Sądzimy 
bowiem. że zbliża się czas. kiedy trzeba będzie 
w jakiejś konkretnej formie rzucić siłę państwa 
na szalę w obronie pokoju i naszej przyszłości.* 


—— 

A Litwa — to synalek i pupilek Niemców. 1 nie- 
mieckie intrygi napajają Galwamauskasa butą praw- 
dziwie pruską. A więc Niemcom trzeba poświęcać 
baczną uwagę. Niech o tem pamięta nietylko obóz 
narodowy Polski. ale wszysey. komu siła Polski leży 
naprawdę na sercu. 


WIADOMOSCI DROBNE. 


BUNTY WOJSKOWE W SOWUDEPJI. 

W Bie iporodiką, Siemuchowie i Kałudze pułki so- 
wieckie, które miały być odesłame na mongolską gra- 
mieę, zbuntowały się przeciw wyduiym rozkazom. 
Do Moskwy sprowadzono tatarską dywizję. wobec 
wzbnrzenia garnizonu przeciwko edlyktom Frunzego. 
W Petensburym orgamizaeje robotnicze wzburzone są 
obecną imperjuistvezną polityką rządu i niewypłace- 
niem zarobków ol dwóch miesięcy. 

— ZNIESIENIE PODSEKRETARJATÓW STANU 
WE FRANCJI. 

Dotychczasowe podsekretarjaty stamu zostały zmir- 
sione. 

ARESZTOWANIA W PIOTROGRODZIE. 

W Piotrogrodzie władze sowieckie dokonały are- 
sztowań wśród byłych oficerów armji rosyjskiej. A- 
resztowamia te stoją w związku z wykryciem nowej 
organizacji antysowieckiej. 

ODKRYCIE STAREJ ŚWIĄTYNI. 

Obok Awinionu okryto starą świątymię z czasów 
cesarza Augusta: Świątynia ma 22 m. szerokości i o- 
zdobioną jest wspaniałymi krużgankami i kolumna- 


— POWODZIE NA PÓŁWYSPIE PIRENEJSKIM. 

—Z Hiszpunji i Pomtugańji nadchodzą wiadomości 
o wiełkiej powodzi. która spowodowała katastrofal- 
ne spustoszenia. Część miasta Toledo znajduje się pod 
wodą. Również woda zalała okolicę Sewilli. Prawie 
na wszystkich kolejach ruch jest przerwany. Szkody 
wyrząjdzonme przez powódź są olbrzymie. 

— KONWENCJA KOLEJOWA Z ROSJĄ. — 

W tych dniach przybywa do Wamzawy z Moskwy 


delegacja rządu SSSR w calu zawarcia z Polską kon- 
wencji kolejowej. Zasadnieze punkty konwencji w o 
gólnych zarysach są już ustalone. 

- TRZY LATA KRYMINAŁU DLA PREMJERA 
SAKSONJI. 

Były prezes ministrów Naksomji Zeignem skazany 
został na trzy lata więzienia za lapówki. które przyj. 
mowal jako minister sprawiedliwości. 

ARESZTOWANIA KSIĘŻY W MOSKWIE. 

Włatze sowieckie dokonały w ostatmich dniach 
nowych aresztowań wśród duchowieństwa polskiego. 
W nocy z 27 na 28 mawa uresztowamy został pro- 
boszcz parafii katolickiej ks. Żołnierowicz oraz daie- 
kam ks. Zieliński. 

GEN. HUERTA ZATONĄŁ. 

Gen. Huerta zatonął w dniu 19 bn. m 

rzy. jaka szalała w zatoce meksykańskiej. 
REZERWA JAPONII. 

Japoński minister spraw zaeranieznych oświadczył 
na posiedzeniu gwbinetu. iż Japonja nie uzna Ros 
sowieckiej. zanim nie muwtąpi uregulowamie zasadni- 
czych kwestji spornych, istniejących pomiędzy oby- 
dwoma krajami. 

ROKOWANIA WĘGIERSKO-RUMUŃSKIE. 

Rokowania węgiersko-munuńskie. prowiutzone dla 
uregulowania szeregu spraw spornych. zostały zakoń 
ezone. Zwwamto 16 konwencji. 

NIEMCY WYDALAJĄ ŻYDÓW. — 

Do Sejmu pruskiego wpłynął wniosek, żzydający 
niezwłocznego zamknięcia granicy przed żydami 
wschodnimi. zaprzestania udzielania im obywatel- 
stwa. rejestr:ioji żydów. przybyłych po 1 sierpmia 
1914 r. i wydalenia ich z Prus do 1 tpca r. b. 
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KRONIKA. 


„ Srorta: „Ktściusiko pod Raucławiestać”. 


a REPERTHAR OPERETKL 
smda: „Madame Pompadoaw”, : 
kak, "REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Średa: „Próf. Kienow”. 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 
- z Raj obłęk: . 2 serjo razem. 16 akt. 
Lucretia, - ; H serja. 


mpe iai “Qd ponis dzialu %1 marca: Tajemnica Zamku 
iego; potężny dramat w 6 aktach: rzecz zie 
je się w Polsce w XVII wieku: pozatem: Fatty w roli 
barona; po raz pierwszy w Krakowie. 
: O matko moja! dramat 8 akt. 
Inoea. 


Wanda: Niewolnica miłości. Jeden z najlepszych poł 
kn filmów. 


Reżyserja Th. 


Warszawa: Wszystko pieniądze, » Jaunigs. 


Zachęta: Przysięga i urok kobiety. 


WZROST DROŻYZNY W KRAKOWIE. 

Komisja lokalna «ła badania wzrostu kosztów u- 
trzymania w Krakowie złożona z przedstawicieli rzą- 
du. oryanizacji przemysłoweów i organizacji robotni- 
ków ua pos' edzemm swem w dniu 1 bm. ustaliła. że 
w drugiej połowie miesiąca marca br. w porównaniu 
z pierwszą połowa tewo miesiąca. koszta utrzymania 
rodziny pracowniczej. złożonej z 4 osób. zwiększyły 
się o» 1.83 proc., zaś w całym miesiącu mara w po- 
równaniu z miesiącem lutvm zwiększyły się o 5.79 
procent. 

' SUBSKRYPCJA AKCJI BANKU POLSKIEGO 

W KRAKOWIE. 


Jak się w krak. oddziele P. K. Ko P. imformuje- 
my meh subskrybentów akcji Banku Polskiego 
wzmocł se bandzo zmucznie w ostatniej dekadzie. 


W czasie od 19 da 29 marca br. sabskrybowano kil- 
ka tysięcy sztuk akcyj. eo łącznie z popeze mimi wy 
niosło w Krakowie 8.066 sztuk zakupionych akeyj. 

Z tej osei wypłacono pełne sumy gotówką za 4339 
szik akeyi. zas na resztę złożono zaliczki w wyso- 
kość 40 procent. W dniu dzisiejszym i jutrzejszym. 
jako w ostatnim terminie subskrypcji. spodziewane 
są znaczne wpływy gotówkowe na kujmo akcji ze 
strony iustytucyj Fmansowych oraz zakładów prze- 
mysłowywh. 

ŻA POCHWALANIE ZBRODNI 

Na „dzień 12 bm. wyznaczona została w krak. sa 
dzie, wojskowym rozprawa przeciw kpt. Stan. Dłu- 
gockiemu. oskarżonema o zbrodnię z paragr. 6% w. 
k. k.. popehrona przez pochrałanie zbrodni Iisto- 
padowej. 

ECHA NAPADU NA REDAKCJĘ „GONCA“. pra 
wie ostatniego napadu na naszą redakcję M a 
«b Tow. „Roawój” nastęjnajtce pinim 

Ww risk riiy czastch siły anonimowe starają sie 
każłą cene olsunać uwage ogółu polskiego od siebie i 
rozłóć Polaków na obozy zaciekle się zwalaczejące i tak 
je rozjuszyć. aby doprowadzić do wojny domowej. Na 
wołuj my du hasla naszego. „Awój dv swegu” i w takiej 

musimy wystąpić przeciw wezëlkim objawom örn 

tak) wabki jetrtemej. która może wyjść tylko na Ao 

rzyść ptsorzytów. tuczacieh sie sokami naszego naro:lu. 
Towarzystwo „Rozwój*. 

RATUNKOWY KOMITET BISKUPI. W slat za urzę 
dmik:umi kolejowymi. którzy przejcel najezystszym Ju 
chem ofiamości zorganizowali się. by ze miną sprawno 


LISTOPADOWEJ. 


LI 


Sela stworzyć nawe rbłite źróła dochodów allas nędew 
krakowskiej. objasni tę. samą serleczeą gotowaść nby 
watelskiej współpyawy Z R. K.K, Zwiazek Kelierów. Ko 
mitet Bóskupi przewiluje. że ta nowa aukcja. należycie 
poparta. przez ogół maawi ciężkie zadanie przebrmecia 


przez nadchodzący miesiąc przeelnowka. Me zacne ziar- 
no szlachetnego uczucia Kelnerów i nadwyżka prz» jy 
go nu siebie trelu wybidzą plow sześćdziesiaty. ph 
nie plna na erunt wyjałowiemy sobkostwem lub nar së 

ea twarde jak skała. Dlatego też Romet ap luje ga) 
Tyco dlo publiczności, pożywiejącej się w Kestaurecjeci. 
by szła na rękę mowym współpracowmikmn w akeji ra 
tunkowej i piamięt: a o p" lzie krakowskiej biedoty i nie 
sarkału na minimany ohol pobieramy pzy płteenin va 
ehiuzku. który Wroc przyniesie ulge. 

W CELU UŁATWIENIA SPŁATY PODATKU LOKA- 
TORSKIEGO w tenninie obecnym. począwszy od ilas 
środy 2 kwietnia ustanawia się dla poboru powyższych 

datków siedm kas « w szezególmw świ: dla Dz. T HL. HL 

j słówna Kasa miejska: dła Dz. V i 6-tej =- w m. 
biurze «prowiz. (gmach Mag. skrzedło os ul. Poselskiej 
parter: Ma Dz. dej i Bej — sali konfer. Mag. (gafash 
Mac. | pa: dla Dz. 9} 21-¢j i 22e] — w lokalu komis. 
Obwal. V-o w Podgórzu (lawnv ratusz podgórski II 
p.): dla Dz. 10-ej, tej. 12) eji l4-ej — w sal kont. 
Mag. fmnach Mas. M p. obok sali Rady m.: dla Dz 
t5ej. tbuj. Tej. 18-0j, 19-0j i 20j - w lokalu wydz. 
M Mag. (bałue Lariseha I p.. Kasy te będą otwarie 
pocziywszy od dziś 2 kwietmia tj. środy aż do odwolania 
każdodziennie 7 wyjatkiem niedziel i świąt od godziny 
9 rano do 1? i pół w południe, Przytem zauważa się. 
że od kontrybuentów podatku od lokali. którzy niszczą 
ten podatek najpóźniej do 10 bm. nie bedzie się pobiera: 
Łalnych procentów zwłoki. 

REORGANIZACJA ora jas POLICYJNEGO NA GŁ. 
DWORCU KOLEJOWYM W KRAKOWIE. Jak się do- 
wiaxntjemy.. w uajbhższym czasie nastąpi gruntowna Ic- 
organizacja urzedu policyjnego na głównym dworca ku 


mieszkanie Marji Leniewezowej przy ul. 


„GUSIEC _KKAKOWbal" 


jejowym. Urząd dworcowy zostanie węqyognkony w kół 
ku urzędników połicyjnych i nucytrowatygch Wywiad owe 


CÓW OTAZ W „e Śl ilość 


Diraja zast: zadon} skutek fieanych 
laji co do si jejej szej kontr nad „ruchem Podróżnych 
Ta. RE Gore, MI 


SZCZEGÓŁY NADUŻYĆ PRZY BUDOWIE P. K. 0. 
W KRAKOWIE. Pochódzenia, jakie w sprawie kradzieł 
ży cegieł przy budowie. domów umędmiczych P. K. 0. na 
librowsaczyżmie provkidni. policja krakowika. wikazu: 
ją. że podana przez urząd śledczy „pod Telegrafem* 
cyfra 300 tysięcy sztuk skradzionych cegieł jest grubo 
przesadzona. Policja prowadzące Śledztwo, nie badała 
pochodzenia cegieł, zakwestjonowinych przy budowach 
prywatnych domów. ale' brak d'wmłów nabveia cegły 
przez przedsiębiorców prywatnych kładła na kanb kra- 
dzieży tego materjału Z magazynów P. K. 0. Z powyż- 
szych faktów bije aż nadto jaskrawo nieudolność policji. 
która zamriast sprawę te wyświetłić. zaciemnia ją eoraz 
bandziej, powierzywszy śledztwo niedość wytrawuyum s: 
łom swoim. Wedle ostątnich rewelacji policyjnych ilość 
skradzionych cegieł spata z 300 na 100 tysięcy sztuk. 


W dniu wezorajszym prowadzono dalej śledztwo 
w srawe kralzieży cegiel z butowy dd mów. mie- 
szkalnvch PKO. aresztowany został onegdaj archiieki 
Jamusz  Zarzecki. kierownik budowy machu hiur PKO. 
Welłno słów. komunikatu poliev nego, udzielonega jn: 
się w dwa dmi po arerztowamiu . przeciw arch. Zarzse- 
kiemu zeznawało ohciażajaen 9 świadków. Komumikat po 
lievinv wwlicza dalej wosztowane doad osohr. o któ 
rych uprzeelmio już donasiliśmy. Są to: Jakób Ślęzak int 
54, przedsiębioren budowlany i Srautsłauw Ślęzak lo 19, 
woźnica: którzy wspólnie z innymi aresztowamymi: Stu 
nisławem Zbroją. Tecfilem Findlem i Pwłwikiem Wil 
czyńskim przeprowadzili sprzedaż: skradzionej cegłv. po 
sługwiae się przytem skradzioną w styczniu br. podozas 
włamania do biura magazvniera Starka oryginalna pie 
częcia PKO. Dzieki tej pieczęci ne wykryto nachiniwji 
złodziejskich. oby saika oszustów „ponwierdzała nią 
kwity wracające do cegielni, Wreszeie podaje komuni- 
kat policymy wiałomość o aresztowaniu wożmniev Wneła 
wa Buczaka lat 44. ikta dsrychezasoawych docho tzei 
przedłożone zostały prokuraturze w dniu wczorajszym. 
Dalsze śledztwo w tokm. 

Wobec nienależytego informowania prasy przez polioju 
w wojew. krakowskiem odbędzie się dziś o godz. I >] 
popolwiłaiu konferencja. w której wezma udział sprtwo 
zdawer nism krakowskich oraz naczelnicy władz bezpie 
czeństwa. 

NAPAD 
dzielę niejaki 
i Wład Leszkiewiczem. 


NOŻOWNIKÓW NA MIESZKANIE. W nie 
Jam Wilkosz wraz z Zygmautem Pamuła 
nzbrojeni w noże. napa lh na 
Gzzesórzeckiej 
Napastnicy wtargnywszy do mieszkeua pówyrw- 
wali drzwi i okna oraz zaiszezyli całe urzą lzenie domo- 
we. Szkoła wynosi kilkase: milionów. Wiłkas'> wre-zwo- 
wano. zaś za wspóluikuni napadu. którzy zbiegli. wszezę 
to poszukiwania. 

ECHA NADUŻYĆ W BIURACH OKRĘTOWYCH W 
KRAKOWIE. sledziwo policyjne w sprawie  nalużyć 
kilku biur ekiętowych w Krakowie suwiendziło bardzo 
obciążające ok liczneści eo do kierownika jednega z 
biur. Jak sę bawiem okazało wmieszany on jest w aferę 
wysyła sr pol rawych do Ameryki zarówno z Krakowa. 
jak 7.2 prowineji Posadto inne biura okrętowe pabienał 
mln! od emigrantów. mimo że kontymgent wyjeżdza 
jacych byi już wyczerpany. Przy zyraeje tych zadatków 
nie tyko perącauw pewne wygórowine kwoty 
ur opłaty abninistrziewne. lecz także”w sprzeliozenia do 
JMSZEZIW oszukańczych nuuńjmlacj. Sprawę po y 
kończewun śledztwa pokeczaucyo otlano prokuraturze. 

ROZRZUCANIE ODEZW KOMUNISTYCZNYCH. W u 
biegła niedzielę rowrzuwono przy ul. Lwowskiej odezwy 
kemnnistvezne o treści podhurzającej przeciw państwu 
polsk jenni. iułezwy, oddaia publiczność polieji. Z: 
rozrziaeajiewtn =" ZeRAZANe ndezwy wszezete poszmkńw wri. 
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KOMUNIKATY. 
II WIECZÓR MULZYCZNO-WOKALNY 


uezniów Sriu. 


naucz, z współndzidem uczenie Sem. państw. | im. Prei- 
sejelanza. twłzeż skal. Kanrela homiera piiwesty al 
bezie sie w niedielę 6 kwietnia br. u welz. 6 wieczo 
rem ow sali Starego Petru pl wt. kierewn. prof. Tr. 
Krniora. W przyanie obek hmych: „Wielka Fantazja” 
Sauberit. mm for z tow. orkiestry. Griera ballada 
na chór niesz. | sala Z awk. i Er. Komora Zemsta”. 
poemat n + ted w 2 częściach na chóry, sola < prkie- 
tre do słów A. Słowackiego „decy Bie leckie. lslety 
wcześniej lo nabycia w hw P. Wierzejskiego Ry 
nek A-Be w dze komeeriu przy kasie. 
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Obrady Senatu 


Warszawa. ‘Tel wł: od nasz. kor). 


Na: wczorajszem posiedzeniu Senatu sen. Bartasze- 
wicz (Zw. Lud.-Narod.) imieniem Komisji spraw za- 
gran. zdawał sprawozdanie z ustawy O ratyfikacji 
(traktatu handi. z Japanją. Mowca pódniósł nsze ser» 
sdeczne stosunki z narodem japońskim, jego życzii 
'wość i pomoc dła dzieci polskich w czasie wojny, 
Traktat puzyjęto jednogłośnie wśród hucznych olka- 
sków. : 

Sen. Wysłouch tWyzw.) referuwał przyjęte już 
przez Sejm ustawy w sprawie przysiąpienia Polski 
do międzynarodowych kornwencyj haskich z roku 
1907 dotyczących praw i zwyczajów w czasie wojny 
lądowej. Senat zatwierdził wszystkie 3 ustawy kon- 
wencyjne. 

Po referacie sen. Połoczyńskiego (Kl. chrz. nar. 
Senat przyjął ustawę w Sprawie przystąpienia Pol- 
ski do międzynarodowego porozumienia, dotyczącegó 
zwalczania chorób zakaźnych wśród bydła. Następnie 
przyjęto ustawę w sprawei udziału Polski w kon- 
wencji międzynarodowej co do wymiany dokumen- 
tów urzędowych oraz wydawnictw naukowych i hte- 


rackich. 
Powódź w Polsce 


Warszawa. (Tel. od nasz. konresp.. 

Dziemiki dortoszą, że wóda na Wiśle zaczęta weżo- 
raj opadać. Niektóre domy, których mury od trzech 
dni stoją w wodzie, grożą zawaleniem się. Wczoraj 
przywrócono komumikację między Warszawą a Mo- 
dlinem. 

Dzienniki donoszą. że do Nowego Dworu woda 
opada, zaś od Modłina woda nie opada, gdyż Wisła 
otrzymuje wciąż wody z Bugu i Narwi. Na terenie 
województwa warszawskiego powódz obejmuje błi- 
sko 100 km. Rozłała nietylko Wisła. lecz cały sze- 
reg jej: dopływów i jezior, które wystąpiły. z brze- 
gów, zalewając i niszcząc okolice. Straty materjal- 
ne są bardzo znaczne. W okolicach zalanych jarzy- 
ny i ogyrodowizna zupełnie zniszczone. Akcją ratun- 
kową kieruje osobiście p. wojewoda Sohan wraz 
z zastępcą swoim p. Manteuflem. Oprócz tego tworzą 
się wszędzie komitety ratunkowe ohywatelskie. 

Pisma donoszą: W mieście odbywa się likwidacja 
akcji ratunkowej przeciwko powodzi. Natomiast wy- 
suwa się na czoło praca społeczna Komitetu przy 
Czerwonym Krzyżu, który udziela pomocy powo- 
dzianom, wysyłając do zniszczonych okolic żywność. 
W ciągu dnia wczorajszego woda spadła pod War- 
szawą o 20 cm. 


Wznowienie procesu bombiarzy. 


Warszawa. (Tel. wl. ml nasz. kar... 
| Wczoraj o godz. 9 rano sąd okręgowy l. instancji 
| 


przystąpił do ponownego rozpatrywania glośnej spra- 
wy Bagińskiego i Wieczorkiewicza, których jak 
wiadomo skazano w poprzednio przeprowadzonej 
rozprawie na karę śmierci za należenie i czynny u- 
dział w organizacji terrorystycznej. Najwyższy Sąd 
wojsk. uchylił ten wyrok, przekazując sprawę do po- 
nawnego rozpatrzenia w I. instancji w tym samym 
komplecie, jedynie co do punktu, dotyczącego za- 
machu na Uniwersytet Warszawski. pda 
przewodniczy płk. Marszatko, oskarża ppłk. 
Janczewski, bronia: mjr. Zieliński i ae Przewor- 
ski, Na wstępie rozprawy Trybunał odrzuci! wniosek 
obrony o odroczenie rozprawy celem wezwania 
wszystkich Świadków badanych już przez sąd woj- 
skowy. Na wczorajszej rozprawie odczytano akt 


ToX. 


Kraków w kwietniu. 

W ostatniej chwili już po zamknięciu numeru da- 
no znać do drukarni „Gońca Krak.*, która jak wia- 
domo mieści sę przy ul. Kopernika 8, że na scho- 
dach przed biurami redakcji znaleziono o godz. 9 
wiecz. bombę z tlejącym lontem, owiniętą w gruby 
papier. Bombę przypadkowo znalazła mieszkająca w 
kam enicy redakcji „Gońca“ p. Kowalska, która o 
tej porze wracała do domu. Zobaczywszy bomhę i 
pałący się lont, pobiegła do mieszkania jednego z lo- 
katorów (na | p.) i przy pomocy innych osób lont 
zagasiła. 

Natychmiast po wypadku przybył do redakcji po- 
sterunkowy P. P. a w kiłkasaście minut późn'ej kom. 


oskarżenia. 


| Ptaszkowski, który z miejsca rozpoczął śledztwo. Na 
| miejscu „wypadku zjawił się również nadkom. Sza- 
| frański. 


Pomimo późnej pory koło redakcji gromadziły, się 
długo grupy przechodniów. 
* 


Stoimy zatem wobec nowego zamachu na „Goń- 
ca Krakowskiego“. Dokonano go w dwa dni po ohy- 
dnym napadzie dwóch bandytów z obozu p. Piłsud- 
skiego. Opinja publiczna żąda od władz energicznego 
śledztwa i wyjaśnienia, w jakim związku pozostaje 
akcja przećiw naszemu pismu. Dalsze bowiem tole- 
rowanie podobnych łajdactw byłoby wyrazem Skoń- 
czonej apatji, tak władz, jak i całego Społeczeństwa. 


Kraków, 2 kwietnia. 


Dolar . . « . . 9,320.000— 9,325.000 
Frank szwajc. . . m 
Korona austr. . . 131 
Korona czeska . . 273.000 - 
Lite" ARTE — 
Frank franc. . = 
Frank wałoryzacyjny . . . 1,800.000 
Frank złoty dla kolei do 15-g0 

kwietnia . . 1,600.000 
Frank złoty dla poczt. do 15- -g0 

kwietnia . . 1,800.000 
Frank złoty dla cen tytoniu da 

15 kwietnia . . . . . .  1,800.000 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 


zi. 4 Jork 9305—9300- —9280; Zurych 1624; 
Praga ZIR— 27—273: Paryż 525: Wiedeń 13è i jedna 
Ogwara A 131 i trzy czwarte. 

Akcje. Uvfrv rozumieją się w tysiącach marek pol- 
skich. W. transakueji: 
BZ 1525—1606 
impeks 100—105 
Pharma (b. Jawomieki: 2800 
żegłupa Polska 450 
Zieleniewski 40000-—+40500 
Pamuwozv 1700 
H. Cegielski Poznań 2235-2275 
Trzebinia żelazo 2600—2625 
Górka 71250 
Sjer 3850 -20500 
Tepegt RODO- -9200 
Polska Nafta 2050—2190 
Pokucie 1950--2020 
Strug 6250 
Krakus 6500 
Poroelan: t mielow 2150—800 
Fabryka cukru w Chodorowie 13650-—20000 
Elektrowni: Siersza 1050—11% 
3. W. Niemojewski 2250 
Bank Przemysłowy 25-—1825 
Bank Małopolski 2800-2330 
Ziemski bank Kredytowy " 550 
Bank Komercjulny 550 
Bank Zwiazku Spółek Zarob. 2150-—2200v 
Chyhit: 27000—21250 
AZO 1400—1500 ex 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 

Jaworzno drobne 110-—108.000; Gazy wschodnie 104.500 
per ultimo kwietnia 116-—117.000: Len 5400-5500; We- 
glówki 115: Lokomotywy 2200 towar: Nafta Kmosno 2800 
do 2600. Gloria 1100 towar: Flektrownia na Sanie 545 


płacono: Nobel 7000. 
GIELDA WARSZAWSKA. 
Czeki: Nowy Jork 9800-9800: Londyn +4U250—39945: 


Paryż 20-512; Wiedeń 132.10—131; Praga 267 i jedna 
warma: Włochy 411—407; Belgja 410—400 i trzy czwar- 
"e: Szwajcarja 163% i pół do 1623 i trzy czwarte, 


| 


dnak, Szanowny “Panit, takich podeizeh lekloom y slrio 


„UWONIŁKU KRAKUWSKI" Au. 1. 
Frank shoty 1504:  Miljenówku 080: bożyreka złoża | dzie. gdyż AETA rysy, ai Eag mj się odsar 
14.000 bez kapni: Pożyczka Ńolerówa 5Ie%, Bont tota , kaé 
1400. | co innega Pan Tuki KR „jA móejsce 
Akcje: Uholorów 18-—19900: H. Cegielski 250 -2100; | w takich eko | ME ie ży fwryraźma: cho- 
L. Zideniewski 38250; Płekirvczność 6800-—6600: Prze. | dzi Panu o ajaaa „opie bda, że 4a 
mysi Naftowy 4500. a | NoWieNA swego o TĄ da ct 1w prywamych. Je 


Warszawa, 2 kwietnia. 


Dolary St. Zj.. 9,350.000 —3,309.000 
Frank fran. e tz = 

Frank szwajc. y 
Korony czeskie . . 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.72 i uzy aware: 
Lomwlyn 246% i pół; Paryż 3167 i pół: Wiedeń 80.75: 
Praga 17.04: Włochy 25.07 i pół: belgja 24.92 i pók Du 
dapeszt 15: Safja 412 i pół; Hlandja 211 i siedm ósmych 
Chrystjanja 77.87: Kopenhaga 93: Sztokholm 152; Misz 
panja 17.50; Bukaresze 247; berlin 127 i pół; Belgrad 710. 


a al ke I mah o, —— EŃ 
W obronie prawdy. 


(List otwarty do Pana Dra Wacława Kraszewskiego 
w Zakopanem). 
Szanowry Panie! 

Dowiedziałem się od zasługujieych na zaulanie osób. 
że Pan w Banku Akcvmyvm w Zakopanem wobec kilku 
świadków wwraził się o mmie w sposób, mogiwy ubli- 
żyć mej czei w opinji publicznej. była tam rozmowa 
o Strugu. którego Rady Nadzorczej Pau jest przewodni- 
czącym. Kiedy zuwiadomiono Pana. że postawiłem w Se; 
mie wnicsek. aby Rząd nie sprzedawał swej realności 
w Zakopanem. uzierżawionej obecnie przez Towarzystwo 
Akcyjne Strug. lecz przeznaczył ją na użytek tutejszej 
szkoły przemysłu drzewnego. powiedział Pan: „Niech on 
pimuje swego wina mszalnego! My go położymy ua obie 
łopatki” 

Z powyższych słów Pańskich świadkowie mogli się 
tłomyślić. że ja zajmuje się handlem czy dostawą jakie- 
goś wina. wziędnie komuś w tym kierumku udzielum po- 
parcia. Tem samem mogli nabrać ujemmego wyobraże- 
nia o mnie, a w szcezególmości o mej działalności publicz 
cziwj. Mogli się teon REG domyślić. bo Pam czy przez 
ostrożność. czy też nie mając żadnych konkrernych wia- 
domości. postawił rzecz tak ogólnikowo. że nie nataje 
się ona do wytoczenia skangi. 

Ponieważ zależy mi. tak jak zapewne i Panu, na czy 
slości życia publicznego, proszę Pama bardzo. aby Pan 
zechce: ał. podobnie jak i ja to poniżej w stosunku do 
Pana uezsynie, sprecyzować swój zarzut. Postaram się 
nawet ułatwić to Panu. 

Na jednem z posiedzeń sejmowych podczas przemówie- 
nia posła Okonia, który zwrócił się do mnie ze zwro- 
tem natury ściśle politycznej kkóryś z posłów na lewicy 
zawołał: „Nołtys zakopiański handduje winem“. Wykrzy- 
knik ten odmosił się prawdopodobnie do mnie. Nie wiem, 
to miał na myśli ów poseł. oświadczam jednak, że w ire- 
ści tego wykrzyknika. jeśli on byt do mnie skierowany. 
niema ani odrobiny prawdy. Nie reagowałem na ren wy- 
krzyknik dlurego. że zarzut „handlówania” nie jest sam 
w sobie niezem ubliżającem. a intencji nie moglem spraw 


rzacać nie wolwó. Jeśli Pan jest” człowiekiem honoru, 
niech Pan rozwirie swoje zammuty przeciw mnie i poda, 
gdzie, kiedy 15% kim balai, raz w życia prowadzitem 
handel wrem. Ma Pan PE sposobność „qołoże- 
nia mmie na obie | pański”. Bam o to proszę. Ja siwer- 
dzam kategerveznie jeszcze raza że cały ten zarzut jest 


wyszany z palca. Pan powiada e: umego. (rdzie zatem 
prawda? Niech ja wynajdzie sąd! 
Powtórzywszy | spiewazowawszy swój zarzuł. da i 


Pan możność skierowaria sprawy do sądu, który roz- 


stezvgmie. czy ja jestem hau'larzem. czy Pan _ płotka, 
vem wzylędmie cszcezercą. 
Wydaje mi się. że stawiam sprawę otwarcie | tevel- 


wie. proszę. niech i Pan postapi tak samo. 

Cała sprawa ma podwómy charakter: 

D Politvezny -- gdyż należy ona do często używanej 
przez ebóg. do którego Pan się zalicza, metody kalumnji, 
oszezerstw | insvnuacji: wszakże podczas kampanji wy- 
bynczej miejscowi towarzysze Pańscy głosili. że kupiłem 
sohie wille dosrobiwszi przy urzędzie. a czynili to 
w tum calu aby podać w podejrzenie moją uczciwość. 
Dzisiaj każly wie, że było ta nikczemnem kłamstwem. 

2) Usobisty gly} Pam się na mnie gniewa za poru- 
szenie Sprawy Struga. Cóż ja. Szanowny Panie. jestem 
winien temu. że Pam jest prezesem Rady Nadzorczej 
mstytueji, która w r. 1920 wydzierżawiła od Rządu hu- 
dymek „Skoezyska“ wraz z calem urządzemiem maszy- 
nówem za śmiesznie niską sumę (80.000 Mk. rocznie) i su- 
mę tę mimo spaslku marki płaciła przez 3 lata. naraża- 
pue Skarb (Ad na dotkliwe staty? Skarb tracił, 
a zyskiwało Towarzystwo. tj. jego czlonkowie a między 
nimi i Pan w stosunku do ilości posia lanych przez se- 
bie akeji. A przecież jako prezes Towarzystwa mógł Pam 
wpłymać na to. abs zamiast wysokich tantjem dla Rady 
Nadzorczej przeznaczyć pewną swng ua po twyższenie 
czynszu dzierżawnego. było to m ewet obowiązkiem mo 
ralnym Pana. lewie weaspejałsy. przeciwnika  wszel- 
kiego wyzysku. surowego sęlziego dla iznych. Jednak 
nie uczynił Pan tego. a tem samem ban i Pańskie Lo- 
warzystwo  stanęliście w rzędzie tych  wyzyskiwaczy 
Skarbu. którveh tak zwaleza Pańska parja. 

Tymezasem szkoła przemysłu drzewnego upadala 
z baku olpowielniego lokalu który Rząd bęlzie mu- 
siał wybwi.wać kosztem wielu. wielu miljariów. Przy- 
zma Pan chyba. że w takich waruwkach bvło moim obo- 
wiążkiem poselskim zwrócić rma.towi na te stosunki nwa- 
ge Jesl umożliwi mi Pan staniecie przed sadem. dowie 
się Pan odemnie jeszcze mnveh ciekawych rzeezy w tej 
kwestji. 

Widzi Pan. że ja stawiun wyrażnie swój zarzut, niech- 
że Pan uczyni to samo w stosunku do mnie. a będzie 
Pan miał satystakcję polityczną i osobista. zaś opinja 
publiczna dowie się prawdy. 

Sądzę, że wystarczy. jeśli na odpowiedź Pańską będę 
czekał 14 dni. O ile Pan do tego czasu sprecy:aowanego 
zarzutu swego do mojej i publicznej wiadomości nie pa 
da. będzie to dowodem. że Pan boi się skargi o 04ZCZBY- 
stwo. 


sie 
SIĘ 


Z należnym szacunkiem 
Medard Kozlowski, poseł na Najm. 


Jette 0 wywiatówkach | wiecach 


rodzicielskich. 


W Nr. 73 naszego pisma pod szanowny autor p. 


L. Młvnak kilka uwag krytycznych na temat wywia- | 


dówek i wieców rodzicielskich, z których wynikało- 
by. że są to rzeczy niepotrzebne. że „„więcoj <zkolni- 
etwu szkodzą niż pomagają” i że wkulze szkolne. 
idąc za opinją szkoły i domu powinny objaw likwi- 
dacji wywiadówek i wieców rodzicielskich „przyjąć 
do zatwierdzającej wiwłomości”. 

Ponieważ twierdzenia takie. naszem ziliniem. go- 
dzą w samo sedno nowej pedagogiki, opartej na do- 
tładnej majomości właściwości fizycznych. psychiez- 
nych i moralnych dziecka. a bez zetknięcia sie bez- 
pośredniego domu rodzicielskiego z nauczycielem- 
wychowawcą mowy być nie może o takiej znajomo- 
ści i musielibyśmy się eofnąć z naszem szkolnieuwem 
to najmniej do wieku 16-90. przeto uważamy za sto- 
sowne oświetlić znaczenie tych wywiadówek i wieców 
rodzicielskich z innego punktu widzenia, niż to uczy- 
ni} szanowny autor. p. L. Młymek. 

Słusznem byłoby żądanie. aby whulze szkolne po- 
starały się o gruntowną reorganizację dzisiejszych wy 
władówek | wieców rodzicielskich, bo w takiej for- 
mie. w jakiej one odbywają się, zabierają tylko czas 
1 tmdzą rodzicielskie stery i nanczycjelstwo zwpełmie 
niepotrzebnie. 

Celem wywiadówki nie powiano być absolumie 
zakomunikowanie rodzicom przez nauczyciela. że sym 
ich ma tyle a tyle dwójek i powiedzieć stereotypowy 
frames „miech się uczy, to może będę 2% jeszcze py- 
tat. a przyjęcie przez nauczyciela frazesu od matki 
lub ojca „panie profesorze, mój syn uczy się całymi 
miami. a jest najlepszem dzieckiem na świecie“. 

To tma blaga. marnowanie czasu | wzajemne my- 
dłenie oczu. To straszna obłuda, którą raczą się wza- 
lemnie bom i szkoła. 2 władze szkolne dawniej i dei- 


siejsze tolerują to z iście baranią cierpliwością, a ca 
gorsze może z powodu niezrozumienia istoty nowych 
prądów wychowawczych. 

Wellug postulatów nowej szkoły wywiaudówka ma 
przyczynić się do tego. aby nauczyciel i rodzice mogłi 
na podstawie swoich spostrzeżeń poczyniunych i w 
szkole i w domu dociec przyczyny, dlaczego chłopak 
czy dziewczyna tak a tak zachowuje się, słabo lub 
zupełnie nauki nie pojmuje, dlaczego np. kłamie, w 
jakiem towarzystwie przebywa, jaką lekturą się kar- 
mi. jak się odżywia, jakie okazuje upodobania itp. 
iip. Tysiące spraw można wymiemić. które dom szko- 
le, a szkoła domowi ma zakomunikować. wzajemnie 
się wspierać. pomi ugiuć, radzić. zapobiegać. a jeżeli 
tak będziemy pejmowali zadanie wywiadówki. to uj 
rzymy. że jest ona nieodzowna, że bez niej wychowa- 
nie szkolne jest niemożliwe. Wszak na to są wpro- 
waulzone dawno na zachodzie karty indywidualne, 
które są niejako fotografją indywidnalną każdego u- 
cznia. Wypełnia ją nauczycieł t lekarz szkolny na 
podstawie własnych spostrzeżeń i wyjaśnień  rodzi- 
ców. A kiedyż zetkmie się nauczyviel z rodzicami, gdy 
wywiadówki zniesiomy ? Prawda., w jednym dniu te- 
go zrobić się nie da i jesteśmy tego zdania. aby wy- 
wiadówki wogóle skasować w niedzielę. Władze po- 
winny pamiętać, że nauczyciel nie jest psem. ami ko- 
niem. którym można orać cały tydzień bez wytchnie- 
nia. Niedziela powinna być wolna dla każdego, a więc 
i dla nauczyciela. (rodziny dla wywia łówek powinny 
być wyznaczone na dnie powszednie i liczone do go- 
dzin obowiązkowych. 

Rzecz ta jedmak należy do władz one są powołane 
do unonmowainia tych właśnie uiwomałji. 

A teraz przejdźmy do wieców rodzicielskich. W ta- 
kiej formie. jak je każe urządzać Kuratonjum szkol- 
ne, są. naszem zalaniem, absurdem. a przynajmniej 
nie spełniają swego istotnego celu. 

O cóż chodzi obecnie. W istocie, jak mówi p. Mły- 
nek. komitety rodzicielskie pomagają szkołe materjal 


nie, to znaczy ilostarczają fundu-zów na ojxu. środki 
naukowe, gdzieniegdzie dają herbate dzieciom. I na 
tum kończy się ich rola. 

'fymczacem, naszem zdaaiem. jest to rzecz drugo- 
rzędna, a zaniedbuje się rzecz ltotną. Na wiecach 
rodzicielskich i na komitetach rodzicielskich powin- 
no omawiać się przedewszystkiem i wyłącznie sprawy 
wiążące się z wychowaniem, prowadzeniem i kształ 
cemiem młodzieży. 

Referaty treściwe, rzeczowe powinni wygłaszać 
nie tylko profesorowie. ale i sfery rodzicielskie. Nad 
referatami powinna się toczyć dyskuasja. Szkoła za- 
wiazłamiać powinna rodziców o swych poczynaniach, 
środkach wychowaniu, motolach. a dom powinien się 
tewo uczyć, uzgowlnić postępowanie swoje za -zkołą, 
wyrównać różnice nieraz zachodzące między szkołą 
a domem, powinien dom służyć szkole nieraz iniaja- 
tywą. pomysłumi, doświuiczeniem żyeiowem. a w ten 
sposób znowu nastąpiłoby ścisłe zespolenie poglądów 
szkoły i domu. jednolitość myśli i postępowania. W 
ten sposób pojęte i przeprowadzone wiece rodziczel- 
skie mogłyby w krótkim czasie wydać obfite plomy 
dla ogólnej sprawy wychowania narodowego. A dziś, 
żeby nawet Komitety 1 cetmar herbaty gotowały dzien 
nie i zakupiły dla wszystkich szkół węgiel na zimę 
i sprawiły potrzebne mapki. gąbki i krede. to i tak 
swego celu chybią i nie staną się tem. czam być po- 
winny. 

Kończymy nasze rozważania uwagą., że tak pojęta 
wywiadówki i wiece rodzicielskie powinny się nadal 
utrzymać i rozwijać. ale wynika stąd wniosek, że 
istotnie, jak twierdzi p. Młynek. na takich wywiwlów- 
kach i wiecach nie mogą wyręczać się rodzice kore- 
peryrorami. studentami., sąsiadami. a nawet choóby 
i o najpiękniejszych buziach i oczkach córeczkami i 
kuzynkami. bo wywiałówka nie jest popisem uśmie- 
chów i grzecznych słówek, lecz czynnością poważną, 
ważną i wymagającą zdania samych rodziców, a nie 
ich namiastek czy ersatzów. Dr. Piotr Hrabyk. 


Bir. 8 


TEATR OPERETKA. m 
Madame Pompadour. 

Operetka Scnancera i Welischa. Muzyka L. Fala. 

Operetka Falla, w tryumfalnym pochodzie przez 
aceny Europy a nawet calego śwata, zawitała wre- 
aacie i do Krakowa. Pnzyszło to jej z niemałą trudno 
ścią, wiemy bowiem dobrze, ile poświęceń w kierun- 
ku zdobycia frmduszów na sprawienie „przystojnej 
pnzyodziewy” uczyniło znzeszemie artystów kra- 
kowskiej opemtki, aby rozgłośną sztukę jmzedstawić 


w odpowieslniej oprawie i aby „sięguąć do wnętrza 


trzew”. publiczności krakowskiej. której prawie że 
obojętne są losy przeżycia operetki krakowskiej. 
zastugującej na większe jak dotąd poparcie. 

Może od tej pory zmienią się stosunki a nadeho- 
dząwa wiosna. ogrzewając mroźmą salę przy ul. Raj- 
skiej. zachęci publiczność do częstszego i piłniejsze- 
go shchama. niejodnokroznie burdzo starannej pra- 
cy muzycznej dyrektorów Szczapańskiego i Rapac- 
kiego oraz spiewauczek takieh. jak p. Adolfina Zim- 
jer. Rynasowa. Kozłowska. Kwiecińska. Gzerniaw 
ska. tudzież pp. Sempoliński. Ostrowsk. Wesolow- 
ski. Bojnarowski. Rewski. Karasiński. Ujbely itd. 

Może przełom na lepsze nastąpi z wjazdem trynm- 
falnym pięknej p. Pompadour. Z całego serca życzy- 
my sympatycznym artystom. by nakład pracy a prze 
dewszystkiem kosztów - poniesomych na wspaniałą. 
stylowo wykwitną oprawę lekko się zamortyżo- 
wał. 

Podawanie treści operetki obracającej się około 
miłosnych perypetyj historycznaj przyjaciółki Lmdwi- 
ka XV będze zbytecznem. gdyż cały Kraków Įm- 
spieszy do widowni pzy ul. Rajskiej i na własne 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w pop- 
dnie « od godziny 4—7 
wieczorem. 


OBOWIĄZUJĄCE OD 20-60 MARCA: 


Nadzwyczajne Walne 


CENY OGŁO 


Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0*10 — dia poszukujących posad złp. 005 — za słowo drobne e treści matry- 


HANDLOWA SPÓŁKA AKCYJNA 


„IMPEX” W KRAROWIEJ 


podwyższenie kapitału akcyjnego 
2 Mp. 210,000.000 na Mp. 420,000.000 w drodze emisji 1,500.000 sztuk akcji po Mp. 140 nominalnej wartości. 


Zgromadzenic akcjonarjuszy 
Spółki Akcyjnej „Impex“ w Krakowie uchwaliło podwyżs'enie dotych- 


2 


+4 47 Me? sadźii: s 
„GONIEC KRAKOWSK!* - = Nr. 77 


oczy oglądnie wspaniałości i na własne uszy usły: 
szy szeręg płynnych, zgrabnych melodyj Fallowskiej 
muzy, rozsnutych po iutegwallach bliskich a więc 
i łatwych do pochwycenia i zapamiętania. - Zaj- 
mijmy się wykonawcami. Do uświetnien'a początku- 
wych rapryz zaproszomo ulubiemicę Krakowa p. Ma- 
rje Czemekównę. która przed niedawno jeszcze zá- 
chwycała wdziękiem i czarem swej postaci oraz uj- 
mującą swobodą bywaleów teatru „Nowosci“. Od 
chwili, w której dyr. Pilarski stałą scenę zamionił 
na koczującą muzę. p. Gzernekówna nie wahała się 
wrz z teatrem puścić sie w podróż artystyczną pe 
całaj Polsce. 

Obecnie bawi z teatrem w Bydgoszczy, zachwyca- 
jąc zarówno melomanów tego „małego Berlina". jak 
niemniej sąsiednich: Tommia. Gdańska, Grudziądza. 
Pozmana dokąd „Nowości robią wycieczki 
swemi świetnemi kreacjami operetkowemi. Na scenie 
krakowskiej powitano p. Czemekówmę —- jak zasłu 
żyła - huraganami oklasków. kwiatami, euwkrasni 
itp. aplaudująe po każdym uwnerze © żądając biso- 
wania. 5wietna astystka i Świetna śpiewaczka. któ- 
ra mimo zmęczenia podróżą do Krakowa i niedlyspo 
zycją chwilową. rozsiewała blaski preknego, dosko- 
nale uformowiuiego głosu. ujmającego ciepłem i ja- 
śnią górnych tonów. mieklkością średnicy nadaja 
artystyczny ton całemu przedstawiemiu i trzymała 
go przez cały wieczór na wysokiem poziomie. Ko 
stjumy przepiekne. stylowe. podnosiły świetną. tra 
fnie ujeta i w szezegókweh wystudjowaną grę, pełna 
wniaru. artystka bowiem wydobyła i z roli i z partji 
wszystko. co się tylko wydobyć dało. Partner jej. 
p. Rewski. stwarzył doskonała postać (Ludwika NV), 
grając Z należytą dystynkeją. bez przejaskrawienmia 


monialnej złp. 012 — wiersz milim. jednoszpaltowy złp. 0'10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ złp. 0°25 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 050 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc. 


NW IW å ES 
ASZYNY ue satus znane 
„Kasprzyckiego*. Hur- 
towe-Delaiicznie- Raty. 
Marszałkowska 
można 
180 


DMINISTRATOR, młody, 
kawaler posiadalący 
gruntowne studja, przyjmie 
posadę zaraz. Warunki 


Warszawa, 
153. Zamawiać 
listownie. 


Handlowej 


czasowego kapitału akcyjnego z 210,000.000 Mp na 630.000 000 Mp. 

i polecio Radzie Nadzorczej oznaczenie warurków i czasu emisji, 
Na podstawie powyższej uchwały, tudzież zezwolenia Ministrów 

Przemysłu i Handlu, oraz Skarbu z dnia8 luiego 1924 rozpisuje się na razie 


SUBSKRYPCJĘ 
na marek! 210.000.000 XIII. emisji 


pod następującymi warunkami 

1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo poboru 
jednej nowej akcji na każką akcję poprzednich emisji; 

2) Kurs emisyjny akcyj dla dotychczasowych akcjonariuszy wynosi 
za sztukę 0.04 złp. (4 grosze); 

3) Nowc akcje uczestniczą w zyskach Handlowej Spółki Akcyj- 
nej „łmpcx* począwszy od dnia ł stycznia 1924 r.; 

4) Termin subskrypcji rozpoczyna się dnia 26 marca 1924 r. 
i upływa z dniem 30 kwietnia 1924 r. W tym dniu subskrypcja 
będzie zamknięta; 

5) Repartycyj tych akcyj, na które dotychczasowi akcjonarjusze z ty- 
tułu po iedania prawa pierwszeństwa się nie zapisz”, dokona Rada Nad- 
zorcza wedlug sw ego uznania i określi ich kurs emisyjny, który n'e może 
być niższy od ceny emisyjnej; 

6) Akcje muszą być przy subskrypcji pełno i gotówką wpłacone 
w kasie Spółki w Krakowie, przy ul. Stradom 19; 

7) Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, winni przedło- 
żyć oryginalne akcje poprzednich emisji i na oryginalnych akcjach 
zostanie uwidocznione wykonanie prawa poboru; 

8) Przydział akcyj nastąpi w ciągu 30-tu dni od dnia zamknięcia 
subskrypcji. „1 

Zyłoszenia subskrypcyjne przyjmuje również dom bankowy Schiitz i Chajes 
we Lwowie, Plac Marjacki L. 7 


skr mne. Zsłoszenia pise- 
mat pod „A4ronom” upra- 
sza się przesłać do Adm. 
Gonca.” 137 


fy OBA. inteligentna, po- 
Z ważna. w średnim wie- 
ku znająca gospodarstwo 
i lubiąca wieś poszukuje 
posady jako zarządczymi 
Łaskawe zgłoszenia nod 
„Zarządczyni* do Adm. 
Gonca, 139 


RAVCA rolny lat 40 żo- 


naty, energiczny, dobry ! 


gospodarz i sumienny przyj- 
mie posadę zaraz. Oferty 
uprasza się nadsyłać do 
Adm. Gońca pod .zarski*. 

136 


pANIENKA pisząca biegle 

na mar.zynie 1 załatwia- 
jaca sprawy biurowe po- 
szusu:e posady. Zetłoszenia 
pisemne pod 13 do Adm 
Gońca. 123 


| PIOTR PAŁKA 


ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY 


W KRAKOWIE 
UŁ. FLORJAŃSKA 26 (Wejście od ul. św. Marka 19) 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


ZMIĘKCZA | USUWA 
CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Dbjawy początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pebolewania w wątrobie. Skionność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorvcz i kwas w ustach, Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podeneiwowanie. Objawy podczas ataków): W dołku i wątrobie silny tól, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał. Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka 


Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Newy Swiat I r. 5. 


SZEŃ 


ył. ww, 3 ył, „: 
szczegółów i charaktem postaci, swietna) w masce 


I michu. 

Drugą parę miłosną tworzyli: p. Kozławska i 3em- 
poliński. Pierwsza umiała nadać panji pokojówki 
wielkiej markizy piękny ton. ujmowała widzięczną 
figurką i pełną ruchliwości grą: drugi bawił: audyto” 
rjum znakomicie „postawioną” figurą poety £ pam- 
flecisty. P. Wesołowski partję Rene, bohatera trze- 
ciej pary miłosnej odśpiewał bardzo pięknie, wydo- 
bywając. szczególnie w akcie dmyim, piękne mo- 
menty z pentji, wraz z p. Kwiewińską. która grała 
i wygląlała ujnmjąco. P. Karasiński znalazi w roli 
ministra pole do zaznaczenia swych zdolności arryz 
stycznych. 

Reżyserował p. Sempoliński sztukę z uderzającą 
starannością. Premjera sobotnia szła zkładmie, wlad- 
ko, wywołując zadowolenie w wypełnionem po brze- 
gi audytorjum. Część muzyczną prowadził doskona- 
ły i uraleutowany kapelmistrz p. Szezepański. wydo- 
hywając z partytury zawarte w niej efekta i pointy 
z smak'em i właściwem sobie umiarem. 

Do uświetnienia repryzy niemalo przyczyniły sie 
dwa balety. Niepotrzebnie następowały bezpośrednio 
po sobie. Taniec p. Martówny — ujmujący w posta- 
ci i ruchu nmfy z satyrem opowiedni byl w akcie 


| — jako uzupełnienie zabawy w podmiejskiej re- 
starac ji natomiast piękny i miły epizodzik ta- 


neczny trojga. dzatwy ze słodką markizeczką byłby 
lepiej nadawał się w akcie H, dany na przyjęcie po- 
wraczjącego z łowów króla. podczas kolacji na tle 
całego dwom i jasno oświetlmej sceny. Należałoby 
to zmienić. 
Stanisław Bursa. 
— -0>—— 


la terminowe umieszczenia 


ogłoszeń 
Redakcja nie odpowiada. 


wiersz milimerrowy po kronice złp. 0'40. — 


DROBNE OGŁOSZENIA 


A e E E E o] JEJ JJ SR" Jop [ SRS Pap aa i 
ZGUBIONO papiery wojskowe na nazwisko Piszczek 
Stamis.łuw. Libertów. które unieważnia. 295 
STARSZA csoba p oszukuje pokoju z zyciem prezy inte- 
hgentnej malzinie. Może wyrcbić pozwoleństwo wyjazdu 


do Ameryki. Zwłiszenia I warunki do Asim. Gonca“ 
pol. W. 294 
RZĄDCA gospodarczy. Iwzdzietny. poszukuje posady. 
„Rolnik” Adm. „Gońca Krakowskiego”. Kraków. 525 
AKADEMIK =<umienny, rutynowany pedagog. przyjmie 


lekeje w popołudniowych godzinach na dogodnvch wa 
runkach. Łaskawe zgłoszewia przyjnie Min. „Gońsa* 
pod „Rutyna”. 516 


POKOJU próżnego lub umeblowanego poszukuję nieda 
leko Uniwersytetu. Warunki na miepen. —  Żałoszenia 


wprost do Adm. „iońea” pod „łe N, 513 
RUSZNIKARZA bardzo zdolnego w lrzewie i do repa- 


racji. podanie warunków I odpis świadectw pod „B. 
Reklama Polska. Lwów. Romanowicza 10. 


AGRONOM lat 30. brunet. eneryiczny. poszukuje w celu 
matrymomialnym znajomości panienki do Jat 25. ładnej. 
szlachetnej i gospaelamej. z większym kapitałem. Laska- 
we zgłoszenia z podaniem swego „currieulum vitae* upra- 
sza się nadsyłać do Adm. „Gońca” pod „Gleba”. 526 


MŁODA, sympatvezna. inteligentna wdowa pozna meęż- 
czvznę na wysokiem stanowisku. szlachetnego. rozumne- 
go, do lat 50. Zełoszemia uprasza się nadsyłać wprost 
do Adm. „Gońca pod . Ginetta". 504 


MĘŻCZYZNA w sile wieku, brunet. na odpowiedziainym 
stanowisku. dobrze syvtuowany. poma pannę lub młodą 
wdówkę do lat 30. Za 'lvskrecję ręczę słowem honoru. 
Listy przyjmuje Adm. „Gońca“ pod „A. Ko -08 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES ZAWODU WCHODZĄCE — 
TAK W MIEJSCU JAK I NA PROWINCJI. 


POSIADA STAŁE N SKŁADZIE WIELKI 
WYBÓR KOŁDER. 
Wykonanie sumienne. Ceny umiarkowane. 


DOBRA RADA, A DARMO 


Zanim masz nabyć coś z towarów manuiakturowych 
napisz wpierw do NAJTAŃSZEGO ŹRÓDŁA manufak- 
tury to ci wyśle bezpłatnie cennik Nr. 4. na wszyst- 
kie gatunki manufaktury podług nowych tanich 
265 cen fabrycznych 


Posiadamy tysiące dziękczynnych listów za naszą aumienncść, Nasz adres: 


„ŹRÓDŁO MANUFAKTURY, 


ekspedycja Warszawa. ul. S-to Jerska 18 — Prosimy wskazać swój wy- 
raźny adres. 


Odpowiedziałny redaktor Dr. Władydtaw Świriwi. 


Erałsowaisa Drukzeuła Nakładowa w Mrakowie pod zarządem J. Boeisowicaa. 


